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R ed a k c y a  i A dm in irtracya: 
K rak ów , D u n ajew sk iftgo  5, 
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Adres lelegr.: Naprzód Kraków.
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Ceny ogłoszeń Za miejsce wier­
sza nonpareiem 1'50 Mk. w nade- 
stanem 5 Mk. Glosy publiczne po 

7 Mk za wiersz.

Strejk kolejarzy krakowskich

118
125
120

27 lu teg o  115 tonu
3 m arca 120 *
4 „ 92  „
7 „ 125 „

Kraków, 13 m arca.
. ś c i ę c i  od  św ia ta  strejk iem  k o lejow ym , prze- 
^W am y o b ecn ie  w  K rak ow ie c ięż k ie  p rzesilen ie , 
4 hie w id zim y d o tych czas ze  stro n y  rządu  war- 
stew sk ieg o  żad n ego  za in tereso w a n ia  tą  kata- 
^ r°fą  sp o łeczn ą  i ża d n ych  u siło w a ń  w  k ierun - 

Z ażegnania jej. P rzec iw n ie , w id zim y u czyn -  
lków rząd ow ych  u jm ow an ie sp ra w y  w  sp osób  
0 celu  n ie  w iod ący .
&ząd up iera  s ię  przy  p o g lą d z ie , że  n a  w y-  

^ch strejk u  n ie  m o g ły  w p ły n ą ć  n ied ostatk i 
j o n i z a c y j n e ,  g d y ż  k o lejarze b y li d o sta teczn ie  

żyw n ość  zaop atrzen i. N a tem  sta n o w isk u  sta- 
■ 5 sze f se k c ja  m in isterstw a  ap row izacy i p. S to -  

ski, b aw iący  w  K rakow ie z  m ięd zym in iste-  
j l n ą  k o m isy ą  do b adan ia  gosp od ark i so ln ej. 

°se ł dr. E m il B ob row sk i p rzedstaw ił m u sk arg i 
j e j a r z y  n a  braki ap row izacyjn e . N a to odparł 
’ S toińsk i, że  sp ra w y  ap row izacy jn e bynaj- 

. D‘ej n ie  w y w o ła ły  strejk u , g d y ż  p rzyd zia ł 
J°d u k tów  sp o ży w czy ch  d la  k o lejarzy  n a  pod* 

j vie  n orm  u łożon ych  z  o rg an izacyą  zaw od o-  
j  ̂ k olejarzy b y ł n ie ty lk o  ca łk ow ic ie  p ok ryty , 
j  n a w et p rze w y ższ y ł te  n o rm y ; m ian ow ic ie  

2yd zie lon o  k olejarzom  d y rek cy i k ra k o w sk ie j:

 ̂‘ lutesfO 98  tonn  
19
21 ’

H

p yfry  te  są  sa m e w  so b ie  p raw d ziw e, a le  n ie  
j M ą  o a e  jeszcze  n iczeg o . A b y  zrozu m ieć , czy  
t sp ełn ił sw ój o b o w ią zek  w zg lęd em  koleja- 
8 y’ trzeb a  w ied zięć  eo  te  cy fr y  w yrażają , 
^ g o  n ie  w yrażają . O tóż w  sty czn iu  b rak ło  
ł0 Pe*nych norm  30  w agon ów , w  p ierw szej p o- 

lu teg o  22 w a g o n y  —  i ten  n ied ob ór n ie  
W tal W0Só le  p ok ryty . W  drugiej p o ło w ie  lu - 
btv Zaczó ł°  n a p ły w a ć p rzyd zielan e ze  S k a lm ie-  
I5je e zboże, w y łą czn ie  ży to , k tó re  m usi b y ć  do- 
W ! °  W ysyłane do przem iału . D roga do m łyn a  
Iśs la łei trw a 3 — 4  d n i; w  m ły n ie  m usi to ży to  
t)^ prze d ew sz y stk ie m  do s u s z a m i, bo p rzycho- 

° n°  w  tak  m ok rym  sta n ie , ż e  b ez  w y su -  
cif0^la Zem leć s i§ n5e a p o  zm ie len iu  trw a  
teg^ a Pow rotna m ąk i zn ow u  3 — 4 dni. S k u tk iem  
0je tran sp orty  ży ta  w y s ła n e  3 , 4  i 7 m arca  
k o i ^ 0^ ^  joszoze d o  d ziś dnia  d ostać s ię  do rąk  
hy 6 ^ y  w  form ie ch leb a . P rzy d z ia ły  p o w in n y  
H o ria M iejscu na 14 dni z g ó ry , a b y  m ożna  

ny w a e  p la n o w e g o  rozdziału .

80ć p0zatem  trzeb a  zw a ż y ć , ż e  trudno w ym a-  
k olejarzy , b y  za d o w o ln ili s ię  sam em  ży -  

ióty aniym  eh łeb em  ż y ć  n ie  m ożna. Z iem nia- 
‘dą w ca le  n ie  p rzyd zielon o , ch o cia ż  k o leją  

c a ,e  W£,g ° n y  z iem n ia k ó w  dla lu dzi 
1 z 'e m niak i te  m ożn a w  w o ln ym  

n a b y w a ć  po og ro m n ie  w y g ó ro w a n y ch  

^ śe ie  ’ b°  P°  300~ 400 K za 100 kg. To oczy -  
roz? ory ez a  k o lejarzy , k tó rzy  w id zą  n a  

^ich ' . ż e  ziem n iak i n a  p a sek  są , a dla
'VsZys ^ emaia!fc5w n iem a. Z aw iod ły  k o lejarzy  
?'akó\y 'e krok i p o czy n io n e  o u z y sk a n ie  z iem -  

ilos . P° Za P o d z ie lo n y m i  im  ze  S k a lm ierzyc  
* b w agon ów  d zien n ie  d la  sz eśc iu  d y- 

oh' a racZe' P o d z ie lo n y m i ,  lecz  do- 
^  5,0 2 te« °  pi'zyd?.1afn dotąd

ego  w agon u  je sz c z e  n ie  o trzym ali, ch o ­

ciaż tran sporty  z iem n ia k ó w  dla p ask arzy  sz ły  
k olejam i w  ogrom n ych  m asach .

A c e n y  in n y ch  a rty k u łó w  sp o ży w cz y ch  są  
w  w o ln y m  h an d lu  w p rost h oren d alne: ja jo  k o ­
sztu je  co najm niej 2 K, litr m lek a  8— 10 K, k i­
logram  m y d ła  76 K, k ilo  m a sła  140  K, k ilo  n aj­
gorszej k ie łb a sy  8 0  K, k ilo  m ięsa  co  najm niej 
4 0  K, k ilo  s ło n in y  razem  z e  sk órą  80  K i w ię ­
cej. A  c e n y  o d z ie ży  id ą  ju ż w  ty s ią c e  koron! 
T eg o  w sz y s tk ie g o  rząd  w o g ó le  n ie  u w a ża  za  
sw ój ob o w ią zek  d ostarczać sw o im  pracow n ik om .

A le  d la ch łop ów , zb o g a co n y ch  lich w ą  ż y w n o ­
śc iow ą, rząd  ok azu je  n iezw y k łą  hojn ość. S k ła ­
dnicom  ch łop sk im  p rzy d zie la  d ary  am eryk ań ­
sk ie , n p . do „P iasta* w  O św ięcim iu  n ad szed ł 
ca ły  w a g o n  sk o n d en so w a n eg o  m lek a  i  in n y ch  
d arów  am eryk ań sk ich . K olejarzom  n ic  z tych  
darów  am eryk ań sk ich  n ie  p rzyd zielon o .

I czyż  to w szy s tk o  n ie  m a rozg o ry cza ć  kolejarzy?
A  w dodatku  odebrano kolejarzom bilety

„regle®, zap om ocą  k tórych  ż o n y  ich  m o g ły  je ­
źd zić  w  ta ń sze  o k o lice , k u p o w a ć tam  ż y w n o ść  
i  bodaj w  ten  sp osób  ja k o ś so b ie  p om agać. J e ­
że li ch cian o  im  tę  u lg ę  od eb rać, to n ie  trzeb a  
b y ło  teg o  czy n ić  w ła śn ie  teraz, k ied y  im  rząd  
n ic  in n eg o  w  zam ian  n ie  daje, k ie d y  im  ż y w n o ­
śc i n ie  dostarcza .

R ozu m iem y  dobrze, ja k  w ie lk ą  k lę sk ą  sp o łe ­
czn ą  je s t  strejk  k o le jo w y  i b ynajm n iej n ie  d o ­
rad zam y k olejarzom  p rzeciągan ia  strejk u  i p ro­
w ad zen ia  g o  do o sta teczn o śc i. W iem y , ja k ie  
n ieb ezp ieczeń stw a  g ro z iły b y  w  tak im  razie  n ie ­
ty lk o  p ań stw u  i sp o łeczeń stw u , le c z  i  k o lejarzom  
sam ym .

A le  z  tym  w ięk szy m  n acisk iem  p o d k reśla m y  
o b o w ią zek  rządu  n ie  lek cew a żen ia  tej sp raw y, 
le cz  u m ożliw ien ia  k olejarzom  b ezzw ło czn eg o  p o ­
w rotu  do p racy.

K olejarze k ra k o w scy  n ie  m ają zam iaru  w y ­
rząd zać szk ó d  p ań stw u  i ży c iu  gosp od arczem u  
kraju, ow szem , b y le  ty lk o  w id zie li d obrą w o lę  
z e  stro n y  rządu , z  ca łą  g o to w o śc ią  do n ra cy  
p ow rócą .

Streik generalny w Krakowie
Dziś, w sobotę, od  godziny 9 rano do  2  w poł.

^Wczoraj w ieczorem  od b y ło  s ię  p o sied zen ie  
w yd zia łu  k rak ow sk iej R ad y  rob otn iczej z  m ę ­
żam i zau fan ia  i p rzed sta w ic ie la m i w szy stk ich  
k rak ow sk ich  za w o d o w y ch  organ izacyj rob otn i­
czy ch . Z ebrani przedstawiciele robotników k ra­
k o w sk ich  u ch w alili je d n o m y śln ie  dla zamaaifa- 
stowania sympatyi i solidarności ogółu klasy ro­
botniczej miasta Krakowa ze strejkiem kolejarzy 
urządzić dziś, w sobotę

p ó łd n io w y  de m on s tra cy jn y  s tre jk  
pow szechny

w Krakowie i okolicy od godziny 9 rano do 2-ej 
w południe.)

O god z. 16 ran o  od b ęd z ie  s ię  w  R ynk u  nod  
p om n ik iem  M ick iew icza

Z g ro m a d ze n ie  ludow e
dla  w yrażen ia  sy m p a ty i strejk ująeym  kolejarzom  
i p oparcia  ich  żądań .

T ow arzysze  i T ow arzyszk i! Jaw cie  się  na tem  
zgrom ad zen iu  jak  najliczniej!

—  o o o  —

Przebieg strejku kolejarzy
/Z g r o m a d z e n ie  k o le ja r z y

od b y ło  s ię  w  p ią tek  p rzed  p o łu d n iem . Z akom u­
n ik ow an o  zgrom ad zon ym  te legram  cen tra ln ego  
Z w iązku  w  W a rsza w ie  o rok ow an iach  z prany- 
d en tem  m in istró w ,-;.który o św ia d czy ł, ż e :

1) rozp orząd zen ie  o co fn ięc iu  b iletów  „regie*  
zo sta ło  uchylone,

2) że  k o lejarze m a ło p o lscy  zo sta n ą  co  do p łac  
zrśwjtani z kelejanraral w K rśiestw ie.

W  p o łu d n ie  b y ła  d e le g a cy a  k om itetu  strejk o-  
w sg o  u p rezesa  d y rek cy i k rak ow sk iej p. Prach- 
iJe, k tóry  trwśe p o w y ższe j d ep eszy .

W y p u s z c z e n ie  3  p o c ią g ó w  z K ra k o w a
K om itet stra jk ow y zg o d ził s ię  na w y p u sz c z e ­

n ie  3 p ociągów  i  K n tk e w a : w  kierw&ku W er- 
jtzawy, L w ow a  i N o w eg a  S ącz*. P ociąg i te  m - 
feiorą przedewwsystfckw* czekając® n t  dw orcu  
tran sporty  w ojske-a*, «$kk w  a ś a e f  w U iec e  
fBWtewwŃbś <7 ¥$B<k p m ^ d u j - ą c ą  w  p oczek a l­
n iach .

Wiec podróżnych na dworcu
W czoraj po g o d z in ie  12-tej w  p o łu d n ie  w  p o­

czek a ln i I k la sy , zeb ra li s ię  p odróżn i i  u rzą­
dzili w iec . N a  w iecu  p rzem ó w ił in ż . W y so ck i 
ze  L w ow a, zazn aczając, ż e  p odróżn i zm u szen i 
czek ać  n a  u ru ch om ien ie  p o cią g ó w , p o w in n i w y ­
brać d ep u ta cy ę , ce lem  w y sła n ia  jej do k o m p e­
ten tn y ch  w ład z o  u z y sk a n ie  p om ocy . P rzem a­
w ia ł je sz c z e  jak iś  o ficer, p oczem  d ep u ta cy a  u-  
dała  s ię  do sta ro sty  K o w a lk o w sk ie g o  i  dyr. 
k o le i P rach la . P o  p osłu ch an iach  u w y że j w y ­
m ien io n y ch  osób , u d a ła  s ię  d ep u tacya  do k o ­
m itetu  stre jk ow ego  z p rośb ę  o p u szczen ie  p o­
c ią g ó w , ce lem  p rze w iez ie n ia  p od różn ych  do  
m iejsc  ich  zam ieszk an ia .

Ma d w o rc u
D w o rzec  j e s t  o to czo n y  żan d arm eryą. W p o­

czek a ln iach  czek a  p u b liczn ość, za sk o czo n a  strej- 
k iem . W w esty b u lu  r o z ło ż y ły  s ię  tran sp orty  
w o jsk o w e w  o czek iw a n iu  na odjazd  p ociągów .

Ustępstwa rządu
D e le g a c y a  Z w ią z k u  u  p re m ie ra  

S k u ls k ie g o
(Tele fonem  od korespondenta „N aprzodu *)

W arszawa, 14  m arca.
Wezoraj pojawiła się u prezydenta m inistrów  

Skulskiego delegacya Związku zaw odow ego k o le­
jarzy polskich i przedłożyła mu żądania kolejarzy. 
Premier dał nąstępujące w yjaśnienie :

1) Jeszcze przed pojaw ieniem  się  delegacyi mi­
nister kolei przywrócił b ilety „regie®,

2) sprawę jednorazowej dopłaty rozw aży w  for­
m ie dodania jednorazowej sum y za marzec,

3) tę dopłatę rząd będzie uw ażał jako zaliczkę  
na poczet zam ierzonej rsgu iasji płar; od 1 k w ie­
tnia z system em  płynnym , tj. na podstaw ie  rucho­
mej skaii w edle biegu cen rynkow ych.

Reprezentanci Związku zażądali, ab y  fsju ia ey a  
•bew łązyw ała od 1 marca. D alej rep rez en ta n c i pod­
nieśli sprawę woluty i p oszkodow an ia  ko le jarzy  
m ałopolskich, żądając .dla ko le ja rzy  m ałopo lsk ich  
o d n k o d o w an ta  30 proc., a dla d y rekcy i radom ­
skiej 22 proc.

Co do ap row izacy i o św ia d cz y ł'p rem ie r , że kole­
ja rz e  i g ó rn icy  są • w  położeniu uprzy w ilejow a- 
nem (?}.

R ep rezen tan ci Z w iązku  dow iedli, że kolejarza
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nie otrzymali tego, co na papierze maję przyrze- 
SZOne, mimo rzekomych przywilejów.

Dziś o 8 wieczór Związek ma się zgłosić do 
premiera po definitywną odpowiedź, którą zade­
cyduje Rada ministrów. W każdym razie ze stro­
ny rządu widać tendancyę do załagodzenia sytu- 
aoyi.

W Lublinie, jak twierdzi p. Skulski, strejk zo­
stał zakończony.

Delegaci klubu posłów PPS  
u premiera

Wczoraj jawili się posłowie tow. Daszyński 
i Czapiński u premiera Skulskiego. Tow. Czapiń­
ski przedstawił sytuacyę strejkową i wskazał, że 
dotąd nikt w Krakowie nie wystąpił z wiążącymi 
oświadczeniami rządu.

p. Skulski krótko powołał się na powyższe kon- 
eesye, zakomunikowane reprezentantom Związku.
Minister Bartel o aprowizacyi kolejarzy

, Przegląd wieczorny" ogłasza rozmowę z mi­
nistrem kolei Bartlem. O sytuacyi strejkowej 
oświadczył minister, że w dyrekcyi radomskiej 
strejk upadł, a w krakowskiej trwa i rozszerza 
się. Jeden urzędnik wezwał też Cieszyn do przy­
łączenia się do strejku, ale wezwania tego nie 
osłuchano.

Na zapytanie, jak się ma rzecz z aprowizacyą 
kolejarzy, minister oświadczył: Kolejarze dyrek­
cyi krakowskiej powinni otrzymać 1050 ton mą­
ki miesięcznie. Na to otrzymali: w stycznia 250 
ton, w lutym 874, a w pierwszych dniach mar­
ca 340.

(Te cyfry są najlepszą odpowiedzią na puste 
słowa pp. Śliwińskiego i Skulskiego, że koleja­
rze są uprzywilejowani. Przyp. Red.)

•  * •  ». ■V! . . 1 9  -

Powyższe ustępstwa rządu uważać należy za 
pomyślny sukces krakowskiego strejku kolejarzy.

Jak się dowiadujemy, obradował wczoraj wie­
czorem komitet strejkowy kolejarzy krakow­
skich nad ustępstwami rządu i na dzisiejszem 
zgromadzeniu kolejarzy przedłoży odpowiednia 
rezolucyę.

,:H * * *

Wniosek o zmilitaryzowanie 
kolei

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu"). W  komisyi 
wojskowej rozpatrywano projekt rządowy admi­
nistrowania kolejami podczas wojny, projekt 
zdęiajęcy oo zmilitaryzowania kolei. Poseł tow. 
Moraczewski jako referent doprowadził do skre­
ślenia niektórych punktów projektu, a nie mogąc 
osiągnąć proponowanych zmian, złożył referat.

Kom isya projekt w zasadzie przyjęła i ode­
słała go do komisyi komunikacyjnej.

’ * *
\  i ’

Strejk demonstracyjny
w Wieliczce

Wieliczka. Na znak sympatyi dla strejkujących 
kolejarzy urządzili wczoraj górnicy salinarni 
2-godzinny strejk demonstracyjny.

Ze Śląska Cieszyńskiego
Zbrodnie bojówek czeskich. 

Dwie konferencya.
Z Cieszyna d o n o szą  n am  pod d atą  11 bm ., 

że  gwałty czeskie nie ustaję. O strzałach  cz e ­
sk iej b ojów k i w  Z yw ocicach  u sta lo n o  n astęp u -  
jące szczeg ó ły :

W  n o c y  za jech a ła  d w om a cięźarow em i sa m o ­
ch od am i b ojów ka cz esk a  d o  B łęd ow ic, stam tąd  
ndan o s ię  p ie sz o  do są sied n ich  w si Ż yw ocie. 
M iędzy g o d z in ą  1 a 3  po p ó łn o c y  d w óch  lu dzi 
l  gm in n ej s tra ż y  o b y w a te lsk ie j w  Z yw ocicach  
za u w a ży ło  b a n d ę cz esk ą , z ło żo n ą  z  ok o ło  20-tu  
lu d zi, id ą cą  od  s tro n y  B łęd ow ic. B anda ow a  in ­
form ow ała  s ię  u stra żn ik ó w , c z y  to  je s t  w ieś  
Z yw ocice . S trażn icy  zaw iad om ili m ieszk ań ców  
o  zjaw ien iu  s ię  w e  w si p od ejrzan ych  lu d zi. 
W  ch w ilę  potem  trzech  m ieszk a ń có w  Ż yw ocie  
n a tk n ę ło  s ię  n a  b an d ę, k tóra  k rzy k n ą w szy : ,k to  
idzie?* i n ie  czek ając o d p ow ied zi, dała salwę do  
tych ludzi. Jeden z nich, nazwiskiem Folwarczny, 
ciężko ranny, zmarł w ciągu trzech godzin. Dwóch 
innych leży rannych w szpitalu. P o  d ok on an iu  tej 
zb rod n i b an d a  od daliła  s ię  w  n iew ia d o m y m  k ie ­
runku .

D n ia  b m . o d b y ła  s ię  w e  F ry sz ta c ie  konfe­
rencja  przedstawicieli górników i partyi politycz­
nych z  rew iru  w ęg lo w e g o , n a  k tórej u ch w a lo n o

p rzerw ać strajk  g en e r a ln y  n a  tery toryu m  pod­
le g łem  R adzie N arodow ej, n a tom iast k o n ty n u o ­
w a ć  g o  z n iez ło m n ą  en erg ią  w  b yłej ok u p acy i  
czesk iej. W ęg ie l z k op a ln i „S ilesia"  w  D zied zi­
cach  m a zo sta ć  zu ż y ty  na p o trzeb y  p rze m y słu  
Ś lą sk a  C ieszy ń sk ieg o . U ch w alono zw o łać na p ią­
tek  k o n fer en cy ę  w szy stk ich  c z y n n ik ó w  p o lsk ich  
i zap rosić  n a  n ią  rep rezen tan tów  m in isterstw a  
sp raw  zagran iczn ych , m in isterstw a  sp raw  woj* 
sk o w y c a , oraz p rzed staw ic ie li p ra sy  p olsk iej. 
K o n feren cya  m a u ch w alić  d a lszą  ta k ty k ę  P o la ­
k ó w  n a  Ś lą sk u  C ieszyń sk im . Jak o  w aru nk i p rze­
rw an ia  strajku  g en era ln eg o  u ch w alon o  postaw ić: 
1) w y co fa n ie  zu p ełn e  żan d arm eryi czesk iej ze  
Ś lą sk a  C ieszy ń sk ieg o  i za s tą p ien ie  jej m ilieyam i 
gm in n em i w  sto su n k u  p rocen tow ym  do sk ład u  
lu d n ośc i w ed łu g  sp isu  lu d n ości z r. 1910; 2) p rzy­
jęc ie  w szy s tk ich  w y d a lo n y ch  d o  p racy  i za g w a ­
ra n to w a n ie  im b ezp ieczeń stw a; 3) a resz to w a n ie  
i  od d an ie  p od  sąd  w szy s tk ich  u czestn ik ó w  po­
grom ów  i o g ło sz en ie  lis t  ty c h ż e  p rzez m ięd zy ­
n arod ow ą k o m isy ę  p leb isc y to w ą  w  C ieszyu ie;
4) w y n a g ro d zen ie  szk ó d  m aterya ln ych  ofiarom  
p ogrom ów  m ajątk iem  u czestn ik ó w  napadu; 5) 
p rzy w ró cen ie  g m in  w szy s tk ich  d o  d aw n ych  sta ­
rostw , p rzyd zie len ie  czy sto -p o lsk ich  gm in  p ow ia ­
tu  c ie sz y ń sk ie g o  d o  cz esk ie g o  sta ro stw a  w e F ryd- 
k u  p iętn u jem y  ja k o  rzu cen ie  n am  w  tw arz  
o b e lg i.

N azajutrz , p od  p rzew od n ictw em  a n g ie lsk ie g o  
p u łk ow n ik a  W iltona o d b y ła  s ię  w  C ieszy n ie  
konferencya, n a k tórą  zo sta li zap roszen i p rzed ­
sta w ic ie le  p o lscy  i  c z e sc y . Z k o n feren cy i tej 
p o d a ł P a t ty lk o  w y n ik . M ianow icie u ch w alon o  
w y d a n ie  w sp ó ln ej o d ezw y  d o  w szy s tk ich  m ie­
szk ań ców .

O d ezw a w sk azu je  n a  o sta tn ie  w y d a rzen ia  na  
S ią sk u , p oczem  ośw iad cza  m ięd zy  innem i: O so­
b y  a resz to w a n e  p rzez czy n n ik i n ieu rzęd o w e  
m ają b y ć  n a ty ch m ia st w y p u szczo n e  n a  w oln ość. 
N ap aści, g w a łty , rabunki itd. m ają u stać . P o l­
sk o -c ze sk ie  k o m isy e  m ają s ię  zająć p rzep ro w a ­
d zen iem  p rzy jęcia  do p racy  w y d a lo n y ch  osób  
i  za p ew n ien iem  im  b ezp ieczeń stw a  i sw o b o d y . 
Z ap ew n ia  s ię  w szy stk im  w o ln o ść  s ło w a , ruchu, 
zgrom ad zeń  i w y p o w ied zen ia  s ię , p rzyczem  w y ­
sto so w u je  s ię  ap el, a b y  u n ik ać w  s ło w ie  i p i­
śm ie  m om en tów  d rażn iących . R ob otn icy  m ają  
p odjąć pracę.

O d ezw ę p od p isa li z e  s tro n y  p olsk iej: dr K u ­
n ick i, L izak, P apu ga i T eller, ze  s tro n y  czesk iej: 
P e lc , Brda, G lajcer i V idetic.

TELEGRAMY
z dnia 13 marca

Sytuacya strejkową 
w Warszawie

Pogorszenie z winy rządu
Warszawa. (Tel. w ł. „N aprzodu"). W czoraj 

dzienn ik i w y sz ły  z k ilk u god zin n em  op óźn ien iem  
m ięd zy  1 a  2 w  p o łu d n ie  w  zm n iejszon ej ob ję­
to śc i. T ram w aje rano w y r u sz y ły  n a  m iasto . S y ­
tu a cy a  stre jkow ą n a  o g ó ł łagod n ieje . W  n o c y  z  
czw artk u  n a  p ią tek  sy tu a c y a  w yd aw ała  s ię  bar­
d zo  p om yśln ą , a to z p ow od u  zw ycięskiego ukoń­
czenia strejku m etalowców.

K om itet cen tra ln y  k la so w y ch  zw iązk ów  za w o ­
d o w y ch  o g ło s ił o f iey a lu y  k om u n ik at, że  pertra- 
k ta c y e  w  m in isterstw ie  p racy  w y d a ły  pomyślny 
wynik, g d y ż  zasadnicza żądania metalowców zo­
stały wywalczona i slrejk u jąey  zaraz w rócą do 
p racy , zaś strejk i w y b u ch łe  dla poparcia  m eta ­
lo w có w  n a le ż y  wstrzymać.

N ie s te ty  rząd  w y stą p ił z  n iew ła śc iw ą  tak tyk ą , 
która  za o strzy ła  sy tu a c y ę , m ian ow ic ie’ zmilitary­
zow ał elektrownię. K om isarz n a d zw y cza jn y  A n u sz  
n a  p o d sta w ie  rozporząd zen ia  rządu  o g ło s ił, że  
p racow u icy  g a zo w n i i e lek trow n i n a leż ą  do ka- 
teg o ry i o b o w ią za n y ch  do o so b isty ch  św ia d czeń  
w o jen n y ch . G dy zarząd zen ie  to  rozp lak atow an o  
po m ieśc ie , p o w sta ło  s iln e  w zb u rzen ie . Meta­
lowcy nie podjęli pracy, pop ierając p rzez sym p a-  
ty ę  elek trow nilców .

T o w zb u rzen ie  zm u siło  p o słó w  tow . D aszyń ­
sk ieg o , C zap iń sk iego  i M alin ow sk iego  d o  u dan ia  
s ię  do p. S k u lsk ieg o , ce lem  w y ja śn ie n ia  n iece*  
lo w o śc i zarząd zan ia  m ilila ry za cy i. N a in terw en -  
c y ę  k lub u  w o jsk o w o ść  o św ia d cz y ła , że  zarządzę- 
ma militatyzacyi m s oatsre. P. S k u lsk i po d łu ­
g ich  w ah an iach  ośw m dcijr ł, gotów je s t  jutro  
lu b  p oju trze pertraktować nie as strsikajęeyntu i 
nie ze Związkami zawodowymi, Iscz z V. p. S.

N a le ż y  p. zy p u szcza ć , ż e  sy tu a c y a  strejk ow ą  
d zięk i z w y c ię s tw u  m eta lo w có w  i in te rw e n c y i  
p o słó w  ma wfitoki na złagodzenia.

SEJM
Warszawa, 1 4  m arca.

Na w czora iszem  p o sied zen iu  Sejm  prowadzd  ̂
d y sk u sy ę  nad b ud żetem  m in isterstw a  sprawa^ } 
dliwości. M inister H eb d zyń sk i o m a w ia ł s p r a w  , 
k o d y fik a cy jn e  i  zarząd u  sp raw ied i. w ośei. ;

U sta w ę  o d esła n o  do k o m isy i, p oczem  p r ^ ' 
stąp ion o  d o  obrad  nad w n iosk iem  p os. W a»2 
k iew icza  o  p rzy zn a n ie  10 m ilion ów  m arek  3 
założenie kas chorych. D y sk u sy ę  o d łożon o  0 
n a stę p n eg o  p o sied zen ia , k tóre  s ię  od b ęd zie  *  
wtorek.

Aresztowanie Niemojewskiego
Warszawa. (T el. w ł.). W czoraj a resz to w a n o  r0' 

daktora .M y śli N iep od leg łej"  A ndrzeja  N i era0' 
jew sk ie g o , za  u m ie szc ze n ie  w  osta tn ich  4  
m erach  „M yśli" artyk u łów , k ry ty k u ją cy ch  u:'2?' 
d nik ów  p a ń stw o w y ch  i są d o w n ic tw o  w  spos°  
n iew ła śc iw y . G dy k om isarz p o licy i zjaw ił sl? 
w  m ieszk an iu  N iem o jew sk ieg o , ten  ośw iadcz)^  
że  z  n im  n ie  p ójd zie. D opiero  p o lieya  przy P°' 
in o cy  sy n a  N iem o jew sk ieg o  p rzy m u sem  włoży' 
ła  n a  n ieg o  p alto . Z ap row ad zon o g o  eto sędzj0' 
g o , k tó ry  g o  u w o ln ił po z łożen iu  przy  rzeczeni*1’ 
ż e  d z iś  zg ło s i s ię  do sę d z ieg o .

Zwycięskie walki 
i  bolszewikami,

Warszawa. (PA T ). K om un ik at sz ta b u  gen er3  ̂
n eg o  w ojsk  p o lsk ich  z 12 bm.: W  rejonie 0 
p ó łn o c  od  D risy  en er g ic zn e  w y w ia d y  bol»2  ̂
w ick ie . N a p o łu d n ie  od  K olan k ow icz u łani ’ 
o czy szcza ją c  teren  z rozb itk ów  b o lszew ick i0*̂  
o to cz y li i w z ię li do n iew o li sz tab  II b ry g 30* 
57  d y w izy i, zd ob yw ając p rzy tem  9  k a ;a b i° 0 
m a szy n o w y ch  i b iorąc zn a czn ą  ilo ść  jeńco^j 
N iep rzy jacie l przy p om ocy  p o cią g u  p a n c e r n i  
za a tak ow ał n a sze  p iaców k i na przedp olu  ^  
raźn i. O dpędzono g o  o g n iem  k arab in ów  m a s«  
n o w y ch .

P ie rw szy  zastęp ca  sz e fa  sztab u  generalnej?0 ' 
K u liń sk i p u łk ow n ik .

Układy poisko-austryackie
Warszawa. (PAT). Sekretarz stanu Zerdik pr^  

był do W arszaw y i objął k ierow nictw o układa' ’ 
toczących się m iędzy Austryą a Polską w  sPra^ 0 
likw idacyi zeszłorocznego polsko-austryaekief .  
układu i sporządzenia nowej um ow y kompeU2̂  
cyjnej. U kłady likw idacyjne zostały  ukończone 
dowólająco dla obu stron. Um owa kompenzacyj0 
będzie prawdopodobnie jeszcze w  ciągu tego w 
godnia ukończona.

Rokowania pokojowe między 
Rosyą a Rumunią

Wiedeń. (PAT). W edług doniesienia z buKaf0. 
sztu, rozpoczną się  w  najbliższym  czasie w P0., 
nej W atrze rokowania pokojow e m iędzy RumU0’ 
a R osyą sow iecką na zasadach propozycyi Polf 
jowej rosyjskiego rządu rad.

Wielkie strejki we Francy1
Poldku. (PA T . R adio stacy i k rak ow sk iej). 0 ° ^  

k ują d a lsze g o  rozszerzen ia  s ię  strejk u  w  
d e  C alais. F ab ryk i w  L ille i V a len c ien n e  zostaP 
za m k n ięte . Od so b o ty  n a  w szy s tk ich  k o lejow y0 , 
lin iach  fran cu sk ich  zap row ad zon o  ogran iczotlJ 
ruch  o so b o w y .

Strejk górników w Anglii
Londyn. (PA T ). K ou feren eya  rob otn ik ów  %  

p a ln ian ych  w y p o w ied z ia ła  s ię  5 84 .000  g ło sa ° ,  
p rzeciw k o  346 .000  g ło so m  za strejkiem  dla P . 
parcia so c y a liz a cy i p rzed sięb io rstw  g ó rn iczy0 *

0 niezawisłość Egiptu
Poldhii. (PA T . .R ad io  s ta c y i krak .). Z K3'jy 

d on oszą , że  n a  zgrom ad zen iu  52 cz ło n k ó w  r3 ^, 
p raw odaw czej p rzed staw ic ie! p arty i n a c y o f3^ 
sty czn e j w n ió sł r e zo lu c y ę  z p ro testem  prz.e$a- 
an g ie lsk iem u  p rotek toratow i n ad  E gip tem  i / ’ . ,  
d an em , oraz o  u zn a n ie  n iez a w is ło śc i tych  *ft

Biu.a sp«ifc}|N>kMiiM*e i sgeneya

ZYGMUNTA AUERBACHA
Kraków, ul Floryańska

Adw okat
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1 ‘ Polityka aprowizacyjna p. Śliwińskiego
^ 'iw iiisk i, ktÓTy sam  n a zw a ł s ię  optym istę, 

P rzedstaw ił w  św ie tle  p od an ych  przez s ieb ie  sa- 
Ggc cyfr, że do o p ty m izm u  n iem a  n a jm n iej-  

f  Pow odu. Jeżeli m in is te r  sa m  p od aje, że n a  
Potrzebow anie, w y n o szą ce  400.000 ton , m am y  

Pokrycie ty lk o  n a  150.0C0 ton  i że zap as ten  
ra T arczy ty lk o  n a  Pó ltora  m i es: ca, to prosty  

ohunek u p raw u i a  raczej do p esy m izm u . —  
praw dzie p. m in is te r  p op iera  sw oje  zap atry-  

an ie w sk a za n iem  na ju ż n a d e sz łe  i jeszcze n a-  
eJsć m ające tran sp orty  a m er y k a ń sk ie , a le  —  

P ein iaęw szy  u za sa d n io n a  sto su n k a m i zn an y-  
1 2 P rzeszłości ostrożn ość —  stw ierd z ić  ra le -  

że tiaiwet w  najn iekorzysi+^iejszym  w yp ad k u  
w  razie z r ea lizo w a n ia  w szy stk ich  zak u p ów  
eryk ań sk ich  p ozostan ie  jeszcze  ir-ez pokry- 

la czas około  3 m ies ięc y  i to  n a jgorszych . 
a p o lity ce  p. Ś liw iń sk ie g o  m śc i s ię  — jego  

‘'rsna j jego sz e fa  p o lity k a . Obaj p an ow ie  n ie- 
^ ccyd ow an ie  la w ir o w a li m ięd zy  w oln ym  h an -  
^  em, częśc io w y m  i zu p ełn y m  s e tw e s tr e m , pra- 
śrem  P ierw oku pu  i jak  s ię  jeszcze w szy s tk ie  te 
L ? dki 1 środ cczk i n a zy w a ją , aż s ta n ę li w ob ec  
w iacyi bez w y jśc ia . Trzeba b ow iem  o tw a r c ie  
^w -iod zieć , że za p ew n ien io m  p. Ś liw iń sk ie g o  
j. ec p oczyn ion ych  z  n im  d o św ia d czeń  n ie  

przyipilsai zn am  we ab so lu tn ej p raw dy, 
żeli p raw dą jest, że „p rzeb y liśm y już n a jk ry -  

ĵ  ń iejsze  czasy", jak że m o żliw y m  byłby stan  
zpaoziiw y, o p isa n y  w  o s ta tn im  k o m u n ik a c ie  

lriezyd en ta  m ia sta  K rakow a? Czy p. Ś liw iń sk i 
s t r (ioPra w dy narazie zap asy , d op u ściłb y  do  

eJku k o leja rzy  w ła śn ie  z p ow od u  b rak u  
Ci*Zelkich zap asów , ba z p ow od u  bra.ku pokry- 

ZaPotrzebo'wania ch oćb y z d n ia  n a  dzień?  
u w ierzyć , aby n aw et p. Ś liw iń sk i pro- 

, 112ił p o lity k ę  p rzech o w y w a n ia  zap asów  w o-be
prz Syttiacy i, k tóra  teraz zap an ow ała . R aczej 
s t e ypuszczać n a leży , że  i  ty m  razem  p. m inir 
s ob' ^ai u n ie ść  sw em u  sz cz ęś liw e m u  u sp o -  
d e!Jeniu i  n a m a lo w a ł p ięk n y  obraz w ed le  m o- 

'“ u rz ec zy w isto śc i n ie is tn ie ją c eg o .
stn .y l Jednak czas, że zarząd ap row izacy i p ań - 

d ysp on ow ał za p a sa m i i  robił z n ich  
rann'ary u ży tek . W  w a rsza w sk im  „K u ryerze P o  

yru“ (Nr_ 09 z io  m arca) czy tam y:

jVce"7y ,*est Prawdą, iż zapasami zboża, znajdu- 
proY^ się  w  rozp orząd zen iu  m in is te r s tw a  a- 
PrzM‘Zacyi, gospodarowano z optymlstycznem 
PtzvV?°nUlliGrn’ że ”iak°ś to będzie", hojną ręką 
5oiu eIai3c znaczne ilości rozmaitym zakla- 
5j.oś, polM»żnej filantropii i nazbyt ulegając 
Wuj,.Cai i poleceniom dam dobroczynnych i  

^ ł ^ 0»ych?“
Wia ,]JrQl<ly k i zn an ej i  n a  g ru n cie  k ra k o w sk im  
Uycjl° Dlct  'kto k o rzy sta  z p rzyd zia łów  u d z ie la ­
n y ^  ”Zak ład om  filan trop ijn ym "  i  p ro tegow a-  
czy 111 w p ły w o w y ch . M n iejsza  jed n a k  o to, 
a d r e s ^ y'dz:ialjr te d o sta w a ły  s ię  pod w ła śc iw e  
chnie i) 8'dyż sam  i i ikt ta k ie li p rzyd zia łów  pa- 
h eg0 ‘Cri,p cyą  i jest sp rzeczn y  z za sa d ą  „rów - 

A le •aWa"’ !ak g ło śn o  p rok lam ow an ą .
WiZac 1 P°d. in n y m i w zg lęd a m i p o lity k a  apro- 
tań nsjIla p ‘ Ś liw iń sk ie g o  w y w o łu je  szereg  py- 

k tóre od p ow ied ź b y łab y  bardzo c iek a ­

w ą . Np. że n iez b y t en erg iczn ie  egzekw otrar.o  
k o n ty n g en t, a  n a w e t  u su w a n o  sta ro stó w , k tó ­
rzy  w  ty m  k ier u n k u  o k a zy w a li n iep o żą d a n ą  e- 
n erg ię . A lbo że rząd  w o g ó le  tak  gosp od arow ał 
za p a sa m i, że zu p e łn ie  n ie  w c ią g a ł w  rach u b ę u- 
sta lo n eg o  brak u  ćw ierć  m ilio n a  ton  z iarn a .

Z a s ła n ia n ie  s ię  n a d z ie ja m i n a  im p orty  n ie  u -  
w a ln ia  p. Ś liw iń sk ie g o  od o d p o w ied z ia ln o śc i za  
to , czego  ob ecn ie  je ste śm y  św ia d k a m i. O state-' 
czn ie  rck r im łn a cy e  n ie  od szk od u ją  n as za bra­
k i w  p rzesz ło śc i, a  co do p rzy sz ło śc i — to  p. 
Ś liw iń sk i, zdaje s ię , n a jm n iej w ic, jak  s ię  o n a  
u ło ży .

Memoryał
pracowników kolejowych okręgu krakowskiego
przedłożony UyreKcyi kolej o—ej v : Krakowie.

K olejarze M ałopolsk i s ta n ę li ju ż  u  k resu , n a  
g ran icy , p oza k tórą  o ile  sza n u ją  sa m i sieb i3  
iś ć  im  d alej niie w okio . R ozp rężen ie i  «tt»airchi- 
cizne s to su n k i rządu  w a rsz a w sk ieg o  d op row a­
d z iły  k o leja rzy  do tego , czego ch c ie li za w sze lk ą  
cen ę  i w azelk iem i s iła m i sw o jem ł u n ik n ą ć . P ra ­
w ie  o śm io m ies ięc zn e  k o ła ta n ie  i u p o m in a n ie  
s ię  o  n a leż y ty  p rzyd zia ł a p ro w iza cy i i  sp ra w ie­
d liw y  jej rozd zia ł m ięd zy  o b y w a te li P a ń stw a ,  
u p o m in a n ie  s ię  o rów n e p raw a  d la  w szy s tk ich  
i  sp ra w ie d liw e  sto so w a n ie  tego prawa, w obec  
w szy s tk ich , a nrie jen o  w obec m a lu tk ich , fa ł­
sz y w e  in fo rm o w a n ie  o p in ii p u b liczn ej przez  
rząd  czy w ład ze  a d m in istra c y jn e , n ie  u zn a w a ­
n ie  Z w iąk u  k o leja rzy  i ce low ego  Z w iązk u  zw a l­
czan ie  oraz sek o w a n ie  jego  p rze d sta w ic ie li, n ie­
u za sa d n io n e  p rze n ie s ien ia  i w y d a la n ia  p raco­
w n ik ó w  k o lejo w y ch , ru jn o w a n ie  ich  eg zy sten -  
cy i i ich  ndew inycli rod zin  d op row ad ziło  do to­
go, że ta  a n a rch ic zn a  p o lity k a  rząd u  w y w o ła ła  
sw o je  ow oce .

N a  o lb rzym im  zgrom ad zen iu  w  K rak ow ie dn. 
10 bm . zap ad ła  po u p rzed n iej au d yen cy i u p r e ­
z e sa  P ra ch tla , k tóry  n ie  p otrafił dać in n eg o  wy- 
ja śn ie n ia  p rzed sta w ic ie lo m  Z w iązk u  i rob otn i­
czy* li d e leg a tó w  jak  ty lk o , że „ w szelk i*  ży cze­
n ia  p racow n ik ów  k o lejow ych  w in n y  być wne- 
szoan p rzez g łó w n y  Z arząd  Z w iązk u  w  W a r s ia -  
wiiia, a piain m in is te r  p rzychylił ie je z< łanwii", i 
że rob otn icy  w a rsz ta to w i p o w in n i n a ty c h m ia s t  
w ró cić  do p racy , bo in aczej ten  d zień  zo sta n ie  
im  z p łacy  w y trą co n y , zap ad ła  u ch w a ł;av ab y  n a  
zn ak  p rotestu  w strzy m a ć  się  od  pracy.

P ra co w n ik  k o le jo w y  M ałop olsk i, gorzej tra ­
k to w a n y  od p ra co w n ik ó w  in n ych  d z ie ln ic  n ie  
m oże już w ier zy ć  tej a d m in is tra c y i k o lejow ej, 
a n a w e t słow om  m in is tr a  k o lejow ego , k tóry  26. 
lu teg o  br. ob iecu jąc  p ew n ą  k w e sty ę  p rzy ch y ln ie  
za ła tw ić , a  w  parę d n i p otem  w y d a je  w ręcz  
przeciwnie zarząd zen ie  u k róca jące  k o lejow ego  
p ra co w n ik a  w  jego  n ab ytych  praw ach .

Z w iązek  w szelfo iem i s iła m i sta ra ł s ię  iść  le ­
g a ln ą  drogą i n a  tej drodze przeprow adzić sw o ­
jo żąd an ia , n ie ste ty  zarząd  k o le jo w y  n ie  rozu ­
m ie ją c  a n i o rgan izacy jn ej d z ia ła ln o śc i tego

Z w ią zk u  an i toż grozy  p o ło żen ia  d op row ad ził 
k o le ja rz a  do tego  co s ię  ob ecn ie  dzieje.

P o ło żen ie  je st  rz ec zy w iśc ie  groźne a le  o warze­
n iu  w śród  k o le jo w y ch  p ra co w n ik ó w  d o n o sił 
Z w iązek  tak  rząd ow i jak  i. S ejm ow i, a  p o n iew a ż  
niie docizekcił s ię  p op raw y  b y tu  sw ojego  praco- 
w n ik  k o le jo w y  —  p rzeto  nie. n a  n im  c ią ży  w in a .

A p row izacya .
Z p rzyzn an ej p rzez rząd  g łod ow ej ra c y i 180 

gram ów  d la  p ra co w n ik a  k o lejow ego  o trzym u je  
on  od  sie d m iu  do sz eść d z ie s ią t  trzy  p rocen t i 
d la teg o  ch oru je  i u m ie r a  i  d la teg o  n ie  m oże  
sp e łn m ć n a le ż y c ie  p rzy ję tych  n a  s ie b ie  obo­
w ią zk ó w ; p racow n ik  k o le jo w y  w ie , że n ie  p ra ­
c u ją cy  m ają  w szy s tk ieg o  w bród  i  c ierp i z tego  
p ow od u  tak że m ora ln ie .

T a  n ie sp ra w ie d liw o ść  m u s i w re szc ie  u s ta ć  i  
żą d a  p racow n ik  k o lejo w y  rów n ego  tra k to w a ­
n ia  go pod w zg lęd em  a p ro w iza cy i ze w sz y s tk i­
m i m ieszk a ń ca m i p a ń stw a  p o lsk ieg o , żąd a  sp ra  
w ied liiw ego  rozd z ia łu  tej a p ro w iza cy i, a  n ad to  
p rzy o b ieca n y ch  je m u  d ep u ta tó w  ży w n o śc io ­
w y ch .

P ła c a .
P od w yższon o  p ra co w n ik o m  k o lejo w y m  n ied a ­

w n o  p łacę od  55 do 100 p rocen t a le  n a ty c h m ia st  
sk o cz y ły  w szy s tk ie  cen y  w  górę, a  p rym  w ied z ie  
w  tym  k ieru n k u  sa m  rząd, k tóry  sp e c y a ln ie  Ma­
łop o lsk ą  skrzyw dzili przy re g u la cy i w a lu ty , o- 
ratz w p ro w a d ził sza lo n e  cło n a  sp ro w a d za n y  z  
zagrań  c y  to w a r  tak, iż  p ła ca  ta  n.iższą je s t  po  
p od w yżce a n iż e li b y ła  p op rzed n io  i  d la tego  żą­
d a ją  p racow n icy  k o lejo w i tak iej p łacy , z k tó-  
rejby  m o g li jak  k u ltu r a ln i lu d z ie  zasp ok o ić  
w sz y s tk ie  sw oje  potrzeby; żąd ają  re g u la c y i  
p ła cy  w  ja k n a jk ró tszy m  czasie , zró w n a n ia  jej 
z  in n y m i d z ie ln ica m i P o lsk i i w y ró w n a n ia  ró­
żn icy  p łacy  p ow sta łe j w sk u tek  z m ia n y  w a lu ty ,  
w re szc ie  re g u la cy i em erytu r .

U b ran ia .
P ra co w n ik  k o le jo w y  zd ziera  o sta tn io  strzęp y, 

dzieci jego i rodzina nie m ają , ani nbrania, ani 
bielizny, ani obuwia, od p aru  lat nie otrzymuje 
pracownik kolej, służbowego m u n d u ru  zdatne­
go do w y k o n y w a n ia  słu żb y  a  o to rząd ró w n ież  
s ię  ni:e troszczy  i  n ie  ch ce tego  w id zieć , że p ra ­
co w n ik  k o lejo w y  zd ziera  w  s łu żb ie  sw oje  o sta ­
tn ie  św ią tec zn e  u b ran ie  i n ied łu g o  z brak u  u- 
brianiu, n ie  b ęd zie w  możtnośicS s ta n ą ć  do s łu żb y , 
d la tego  żądia p racow n ik  k o lejo w y  n a leż y te g o  
p rzyd zia łu  m u n d u rów  s łu żb o w y ch  oraz m a te ­
r y i n a  u bran ia , b ie lizn y  i  o b u w ia  d la  s ie b ie  i  m -  
diąiny

Nabyto prawa
P racow n ik ' k o lejo w y  n ie  da sobre w y  arze ć n a­

b y tych  p raw  p rzyzn an ych  i u zn a w a n y ch  p rzez  
rząd  a u str y a ck i iw sz e łk ie m i s iła m i b ęd zie s ię  
sta ra ł praw u  to u trzym ać. R ozchod zi s ię  tutaj  
o k a rty  „regłe", k tóre ob ecn i*  w sk u tek  p o lity ­
k i M in is terstw a  k o lejo w eg o  z o sta ły  p ra co w n i­
k om  k o lejow ym  p raw ie  że od eb ran e, a  k tóre o~ 
b ecn ie  ze w zg lęd u  n a  n ęd zę aprowdzatcyjną i n a  
k o n ieczn o ść  tu ła n ia  s ię  za, ży w n o śc ią  są  b ezw a­
ru n k o w o  k on ieczn e .

Keorganłzacya administracyi.
N ie  w ch od ząc p oza k ra k o w sk ą  d y rek cy ę  k o le ­

jo w ą  i og ra n icza ją c  się  jed y n ie  do n iej zazn a-

M OPERA i operetka
ysitp ^estonne“ w Teatrze „Nowości". ■—

Py D y g a s a  w Teatrze Powszechnym.
. M uzyka v  ,

° n5”i p50 , K a lm an a , jak  i  lib retto  sp ó łk i B a-
^ h j e m  an ck * P rzeżyły  s ię . Z n u d zen i, w y słu -  
»hynj.nlj , w  ca ło śc i k a sa rn ia n o -a u str y a ck ie g o  
i^ zez  p0 i u. nocy“ , c z y li tak  zw an ego  d aw n iej 
1111 a(UiStr rek ru tów  s łu żą c y ch  w  c. i  k. ar- 
»>h)stoi-ycj ,,^ ,aPett8tredchu“. Jak  o d leg ły m  i ju ż  
b iersko . n ' m  ‘ w y d a je  nam  s ię  se n ty m e n t żo ł-  
^'eść IRu b u stryack i, k tórym  p rzepojon a je s t  

Jednak yCZna 1 lilbl,eta M a n ew ió w ł 
Soln icł5i m m °  to ’ cJzięiki k a p ita ln ej k rca cy i 

^ < łż ia ln v C®° —  W a lle n ste in a , ze sw o im  n ie -  
ta  — J e n 0 p iz y jacł ełe m  K ohnem ; p. L ata jn c-  
baz sentyn0ra!a: ,t®2 e io w icza  —  P o ru czn ik a ; o- 
k a Josza- r, enta,lneg o  (w  m iarę) p. G óreckiego — 
stił  św ie tn i  ̂ - ZT10̂  P;'e rv \szym  i  d ru g im  a ity -  
była aż (jn G , się  ^a w ila , a  trzecim  i czw a rty m  
^ i ą  w' wip,iS n  w ' ecły ń sk ic li, (te jeszcze drze- 
')’rOszona p1 se rc a ch k ra k o w sk ich ) szczerze  
j  % P ata  ’7n .,? P(JV/0-lzcnia  k a so w eg o  p rzyczyn i 
tizieżciiuy . y om ityich b a le tm istrzó w  pp. N a- 
a &zcze,g0i c la i k tórzy  w a k cie  p ierw szym , 
d asz d la  d ru g 'm  o d ta ń cz y li (ten  czar-

H ^zapom n: eZy W (Jrugim a k c ie  fiędzie d łii-  ^Woie _ o ia n y  w Kra.krtwinm

Ś w ia t n ie w ie śc i rep rezen to w a ły  a rty stk i p. 
W a n d y czo w a  u io c z a  b a ro n o w a -w d o w a , ndety- 
le  w eso ła , ile  bardzo „n am m m iętn a"  (przez 30 
„m “, lecz  z brak u  p ap ieru  zred u k ow ałem  do 
trzech ) p. T ie sk a  -  W a le w sk a , le k k o m y ś ln a  
(przez 10 k!) córk a  Jenerato.-Laitajnera. B y ł też  
i  jcdnioiroeizny~oeliot.nik, k tóry  n azyw ał s ię  Msiro- 
sz i, a le  k tórem u  d y rek ey a  tea tru  Nowmści o d ­
d a ła  „straconą pozycyę" d la  n iego , to jest n ie ­
w ła śc iw ą  rolę. B yć  m oże, że lep iejb y  było  p rze­
b rać za jed n oroczn ego  p ann ę... a le  w olę n a z w i­
s k a , n ie  w y m ien ić , bo za p ew n e d yrek tor  P ila r ­
sk i w ie  lep iej a d en in ie  o k im  m y ślę , a w iem
czem  grozii w  tym  w y p a d k u  n a z w is k o .. .  -
rew o lu ey a  za k u liso w a .

O rkiestra  i ch óry  „trzym ały"  s ię , a  w daściw io  
„trzym ał" ich  k a p e lm istrz  B oi. W a le w sk i, a  re­
ży ser o w a ł sta ra n n ie  p. L a ia jse r  L e w iń sk i i o- 
c z y w ista  w szy stk o  w k o ń cu  (B oże ten  k on iec  n a  
św ie c ie !)  sk o ń czy ło  się  p o m y śln ie .

W sz y scy  w ró c iliśm y  w ese li do d om u  (ja o czy ­
w iś c ie  jeszcze  bardziej rozrad ow an y  od in ­
n y ch , bo n ie  p lącę  za  b ilety ) a  n a jw e se lsz y  b ył 
dyr. P ila r sk i jak  o b liczy ł d ochód  z „w ybitego"  
te a łr u  i zap ew n e b ęd zie s ię  jeszcze  k ilk a n a śc ie  
razy  tak rad ow ał, jak  w  dzień  0 m arca  1920 r.
to je s t  w  d zień  p rem iery  M an ew rów .

* « *
D a lek o  sm utn iejszą , m in ę  za  to  m u sia ł m ieć ... 

a le  k to?  Czy b iuro k on certow e E. B u ja ń sk ieg o ,

czy  b ezk ró lew ie  w  T eatrze P o w szech n y m , czy  
tak  z w ą c e  M iasto, czy  sek retarz  tea tru  P o w sze­
ch n eg o  p. Pa,sakow ski, czy  d yrek tor admii. ńslrat- 
cy jn y  tea trów  m ie jsk ich  p. Makiuoki, czy  n a cze l­
n y  (czy j.aik s ię  tam  n azyw a) k a sy er  m iej,ski p. 
K rzyż1 n e w sk i, cizy p. p rezyd en t Ita lie , z pow o­
d u  w y stę p u  zn a k o m iteg o  a rty sty  Ign acego  D y­
g a sa  w  O p ow ieśc iach  H offm an a .

D laczego  ci w sz y sc y  m ic lj  s ię  sm u c ić?  Oto  
d la tego  zacn y  cz y te ln ik u , że p. d yr. P ila r sk i w  
„N ow ościach "  mi':4 m a n e w r y  sprzedać®  do o-  
statnirigo m ie jsc a  (po raz d ru gi) a  p ier w szy  w y ­
stęp  D y g a sa  był n ieb y w a le  p u sty  (pow iadają; 
b y w a lcy  T eatru  P o w szech n eg o , że b y ły  to p u st ­
k i tak  zwtone w  ty m  teatrze „d ram atyczn e ‘).

A le że sm u tek  w y w o ła n y  sta n em  k a sy  n a  „O- 
p ow ieśc iach "  rozk ład a  s ię  n a  ty le  osób i in s ty ­
tu c y i (które w y lic z y łe m  w yżej) w ię c  n ik o m u  to 
n ie  zaszk od zi, a  za liczy ć  go n a leży  do „ p sy ch o ­
lo g ii tłum u ". S m u tek  ten  w yrażon y  co n a jm n iej  
w  cyfrze 15.0C0 k oron  d eficy tu  za jed en  w ieczór, 
przy prawił.by dyr. P ila r sk ieg o , o śm ierć  (daj 
m u  zirasiztą B oże ja k  r a j  d łu ższe  życiie) a  n. p. 
D yr. S o lsk ieg o  o p ara liż  lu b  obłęd..., a le  m ój 
B oże, ty le  osób ile  b ierze u d z ia ł w sm u tk u  k a ­
so w y m  T eatru  P o w szech n eg o ! N ie w  m u czy  w y ­
p ad n ie  za 1 k oron ę sm u tk u  n a  g łow ę! i

A le  d laczego  b yło  ta k  s tr a sz liw ie  p u sto  n a  
D y g a sie , zn a k o m ity m  D y g a .se?  (o k tórym  n ia  
m am  do p o w ied zen ia  n ic  w ięcej ja k , żo  b y ł
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czarny, że  n ie k tó r z y  re feren c i k ra k o w sk ie j d y-  
rookyi m altretu ją , w p ro st p ra co w n ik a  k o le jo ­
w ego i  g n ęb ią  go n a d u ży w a ją c  sw o jej w ład zy . 
K olejarze d o m a g a ją  s ię  sta n o w czo  p ew n y ch  
zm ian  p erso n a ln y ch  w  d y rek cy i k o le jo w e i w  
K rakow ie.

K ara śm ierc i.
N ie  zgad zając s ię  w za sa d z ie  na. d ra k o ń sk ie  

praiwio o k arze śm ierci, n a  p ra co w n ik a  p a ń stw o ­
w ego, k tó ry  jest w y g ło d zo n y  i  w y n iszc zo n y , p o­
zb a w io n y  m o żn o śc i za sp o k o jen ia  sw o ic h  n a j­
p ry m ity w n ie jsz y ch  potrzeb, — żąd a  p racow n ik
k olejow y, a żeb y  tę  u s ta w ę  za s to so w a n o  pa'ze- 
d ew szy s tk iem  p rzeciw k o  ty m  szu m o w in o m  spo­
łeczn ym , k tóre d orob iły  g ię  n a  w o jn ie  m iłćJn ów  
Ł tu czą  s ię  k r w ią  b ied n ego  narodu.

T a k ie  są  n a sz e  ż ą d a n ia  i  te  b ęd ziem y  wbkcI- 
k ie m i siłam i; b ez w z g lę d u  n a  k o n se k w e n c jo  po­
p iera li.

T ych  k ilk a  n iem n ie j  jed n a k o w o ż  c ięż k ic h  za- 
rau tów  p o d a jem y  do w ia d o m o śc i o b ecn em u  rzą ­
d o w i i  b u d z im y  go  >— n ie c h  Zrozum ie, że  m u si 
s ię  za ją ć  n a sz ą  n ied o lą  i  n ęd zą , a  ró w n o cz eśn ie  
ziw racam y s ię  d o  ca łego  sp o łe c z e ń stw a  p o lsk ie ­
go, k tó re  m oźa je s t  m y ln ie  in fo r m o w a n e  o na­
sz y ch  ża la ch  i  b ó lach , a  k tóre ty m  k ró tk im  m e- 
m o ry a łem  z  ob o w ią zk u  m u s im y  o św ie c ić .

PailerewsKi przeciw Filsudskiemu
D a lsz e  sz cz eg ó ły  z  k a m p a n ii a m er y k a ń sk ie j .
W  d ep esza ch  z W a rsza w y  p o d a w a liśm y  n ie ­

d a w n o  w ia d o m o ść  o  o h yd n ej n a p u śc i n a  N a ­
cz e ln ik a  p a ń stw a , w y d ru k o w a n ej w  a m e r y k a ń ­
sk im  p iśm ie  „O utlooc‘u “ —  z za c y to w a n ie m  je -  
dneigo u stę p u . Kitoby w ą tp ił, ż e  napfaiść wyisizła 
z  ob ozu  P a d e re w sk ie g o , te n  p rzek on ać s ię  m o ­
że z głoisów  p o lsk ie j p ra sy  a m er y  k a lisk ie j, o m a ­
w ia ją ce j ten  a ta k  — o  jeg o  rod ow od zie .

Oto np. „T elegram  C odzienny" p isze :
„P o ty m  w stę p n y m  ła jd a c tw ie  (p ow tórzon a  

tu  b y ła  część , zn a n a  n a szy m  cz y te ln ik o m  red. 
„Nap.") n a s tę p u ją  d w ie  sz p a lty  s ła w ią c e  M istrza  
i  M istrzy n ię . N a tu r a ln ie  m a m y  na użytek ame­
r y k a ń sk ie j  p u b lic zn o śc i, p rzy w y k łej do se u sa -  
c y i, o p o w ia d a n ie  o s tr a sz liw e j ' s J e  straszli­
wych p a lcó w  P a d e re w sk ie g o , k tó r y  sa m , ty m iż  
s tr a sz liw y m i p a lc a m i z d u s ił  ja k ie g o ś  s t r a s z l i ­
w eg o  rozb ójn ik a , k tó r y  w k r a d łsz y  s ię  do za m ­
k u  p rzod k ów  p. P a d e re w sk ie g o , h o te lu  B ry sto ­
łu , c h c ia ł z m u s ić  M istrza  p od  groźbą reiw oiw e- 
r u  do p o d p isa n ia  p rośb y  o dymisyę z urzędu 
p rem iera" .

D o w ia d u je m y  s ię  z  a r ty k u łu  w  „O utlook", m  
P a d e r e w sk i „ w y ra sta  p on ad  w szy stk ich " , u -  
m y sło w o , m o ra ln ie  i  f izyczn ie" . —  N a w et n a d  
Z b yszk a  —  d orzu ca  ir o n ic z n ie  T e legram , o  k tó ­
r y m  p isa ł n ie d a w n o  w  a m e r y k a ń sk ic h  p ism a ch  
in n y  a g en t, że  „ w sp ó ln ie  z  P a d e r e w sk im  odbu­
d o w u je  P o lsk ę" .

Dowiadujemy s ię  d alej u d erza jącej n o w in y , 
ż e  P o lsk a  n ie  P iłsu d sk ie m u , a le  P a d e re w sk ie m u  
za w d zięcza , że  a r m ia  p o lsk a  w z r o s ła  z  1056 (?) 
ż o łn ie rz y  do m ilio n a  i  p ó ł 11“

—  o o o  —

is to tn ie  w e  w ła sn e j o so b ie  i  śp iew a ! św ie tn ie  
li) że  m u s ia ła  g o  za p ew n e  u b a w ić  p u sta  sa la  Te­
a tr u  P o w szech n eg o !) A no, bo tea tr  P o w sze ch n y  
n a b y ł d ro g o cen n y  sk arb  to  je s t  w y stę p y  D y-  
g asa .

Z u p e łn ie  s łu s z n ie  n ik o m u  s ię  z  te m  ni© zw ie ­
r z y ł i  w  śc is łe j ta je m n ic y  zd ob ycz tę  zach ow ał, 
d o p iero  w  d z ie ń  w y stę p u  tu  i  ó w d z ie  p ó łgęb ­
k ie m  p o w ied z ia n o  te m u  i  o w em u , p rzyjd źcie  
ta m  w iec zo r em  d o sta n ie c ie  k a rtk ę  b ia łą  (grati- 
só w k ę) d o  k a sy , bo w ie c ie  d z iś  śp ie w a  D ygas. 
T en i  ó w  n ie  u w ierz y ł, p o m y śla ł sob ie , o t k a ­
w a ły  so b ie  stro ją . W iem , m y ś li  so b ie  jed en  z  
d ru gim , że D y g a s  śp ie w a  w  n ie d z ie lę  u a  p oran ­
k u , bo o  te m  p isz ą  i  p la k a tu ją  od  d w ó ch  ty g o ­
d n i, a le  w  T ea trze P o w sze ch n y m ?  I ta k  n a w e t  
c i n ie  p rzy sz li co m o g li p ójść  d arm o.

B y li też i  in n i to j e s t  ta cy , co  czy ta ją  a f isz e  
T ea tru  P o w sze ch n e g o , c i w y c z y ta li  cen y  m ie jsc  
n a stęp u ją ce: L oża  n a  4 osob y  I i 21439. F o te le  
w  lo ż y  i  I-rzęd n e K 71.59. F o te le  II-rzęd ne(!) 
K 64.30. F o te le  Ill-rzęd n e(S ) 57.20. F o te le  ^ '- r z ę ­
d n e l i  58.—. F o te le  V -rzędn e(!) K 29.66. F o te le  
V I-rzęd n e(!) I i 21-50.

Niby jak na teatr tak zwany „Ludowy" w on­
ie, panie dziej u!

Ci co m o g lib y  k u p ić  o b a w ia li s ię , że  je st  to  
po.dryw.ka U rzęd u  w a lk i z lic h w ą , k tó ry  to  u -  
rząd  p ra g n ą ł 757 p a sk a rzy  n a ra z  ch w y c ić  i u sa ­
d z ić  .u św„ M ich a ła , in n i  o c z y w is ta  m u sie lib y

„ N A P R Z Ó D "

Endecy protegowani
Sprawa Skrudlika 5 to w a rz y s z y

S p ra w a  por. S k r u d lik a  po p rzep row ad zen iu  
ś le d z tw a  m a  b y ć  n ied łu g o  są d zo n a  przez są d  o- 
k ręg o w y .

J ak  s ię  d o w ia d u ją  „ N ow in y  Codz." S k ru d lik  1 
K osteck i m a ją  b yć oskarżeni, że w  r. 1919 w  
W a rsza w ie  p ier w szy  z n ic h  jak o  k ie r o w n ik  b iu ­
r a  w y w ia d o w c zeg o  pod n a zw ą  „O ddział I. B. 
D o w ó d ztw a  ża n d a rm ery i W . P . w  Warszawie", 
d ru gi zaś, ja k o  jego  zastępca, n ie  będąc do tego 
u p o w a żn ie n i z  m o cy  w y d a n eg o  im  p rzez D o­
w ó d ztw o  żandarmeryi zlecanie umyślili©, w y d a li 
B r u n o w i D ym ow slc iem ii broń  (cztery  r e w o lw e ­
ry) d la  konfidentów wymienionego b iura , k tó ­
re  to  n a d u ży c ie  w ła d zy  sp o w o d o w a ło  zn a czn ą  
szk od ę d la  in te r e su  sp o łeczn eg o  i  p ryw atn ego ;  
oraz, że  w  ty m  sa m y m  czasie , p o s ia d a ją c  w ia ­
d o m o śc i o n a d u ży c ia ch , sp e łn io n y ch  przez k o n ­
fid e n tó w  w y m ie n io n e g o  b iurn , u m y ś ln ie  w b rew  
sw o im  o b o w ią zk o m  n ie  za rzą d z ili od eb ran ia  w y  
d a n y ch  legd tym acy i u rzęd o w y ch  i  b ron i, k tó ra  
to  b ezczyn n ość  w ła d z y  sp o w o d o w a ła  zn aczn ą  
sz k o d ę  d la  in te re su  sp o łeczn eg o  i  p ry w a tn eg o .

P o z a  tem  o sk a rżen i są  w  tej sp r a w ie  32-letn i 
B ru n o n  D y m o w sk i, Józef S zu lc , S zczep an  P o-  
k r z y w n ic k i (1. 19), S ta n is ła w  Am brozaiewicz 0 .  
24), J u lia n  A m b ro z iew icz  (1. 20) i  K arol M iller, 
o utworzenie bandy w celu dokonywania wy­
muszeń i  oszustw, oraz o to, ż® przywłaszczyw­
szy sobie władzę przez p rzy jęc ie  n a  s ie b ie  ty tu ­
łu  a g en tó w  p o licy jn y ch , wym usili przez zagro­
żenie uciskiem służbowym łapówki ze względu 
na spełnianie przez nich rzekomych czynności 
urzędowych, a  m ia n o w ic ie  re w izy i, w  różn ych  
( ś c iś le  w y m ie n io n y c h  w  a k c ie  o sk arżen ia ) w y ­
p ad k ach .

W reszc ie  D y m o w sk i o sk a rżo n y  je s t  o to , iż  
n ie  b iorąc  b ezp ośred n iego  u d z ia łu  w w y m ie n io ­
n y c h  p rzestęp stw a ch , podżega! bezpośrednich 
sprawców do ich w y k o n a n ia  radą i  wskazów­
ką oraz dostarczeniem środków.

S praw ą tę  p o p rzed ziły  o k o licz n o śc i, m a ją ce  
ś c is ły  zw iązek  zo sty c z n io w y m  za m a ch em  s ta ­
nu. W  lu ty m  m ia n o w ic ie  1919 r. w y sz io  n a  jaw , 
że  p o ru czn ik  M ieczy sła w  S k ru d lik , k tó ry  był 
k ier o w n ik iem  b iu ra  w y w ia d o w c zo -d e fe n sy w n e-  
go, b rał u d z ia ł w  s ty c z n io w y m  za m a ch u  sta n u  
(a r e sz to w a ł sw eg o  p rze łożon ego  m in is tr a  T h u -  
g u th a ); n a  w n io se k  ó w czesn eg o  sz e fa  s e k c y i  
b ezp ie cz eń stw a  p u b liczn eg o  W . S. W . J. G orze- 
oh o w sk ieg o , z o sta ło  B . W . D. przez m in is te a  
W o jc ie ch o w sk ie g o  ro zw ią za n e , a  O Tganizacya  
b iu ra  w y w ia d o w c zeg o  p o w ierzo n ą  z o s ta ła  W i­
tk o w sk iem u .

S k r u d lik  o b ją ł w ó w c z a s  p rzy  d o w ó d ztw ie  
żtondarm aryi kierownictwo biura wywiadow­
czego.

W  ty m  cz a s ie  n a  ż ą d a n ie  m a jo ra  Iw a n o w ­
sk ieg o , p rzy d z ie lo n eg o  do sp ra w  sz cz eg ó ln y ch  
p rzy  osoba© ó w czesn eg o  p rezy d en ta  m in is tr ó w  
P a d e re w sk ie g o , poru  ożyło d ow ód ztw o  żan d ar-  
m e r y i p o ru czn ik o w i S k r u d łik o w i p rzy s ła n ie  
m a jo r o w i Iw a n o w sk ie m u  an form acy i sp e c y a l-  
n y ch , k tó re  ze  w z g lę d u  n a  jeg o  sta n o w isk o  o- 
k ażą  s ię  n iezb ęd n e.

p o sp rzed a w a ć  u b ran ia , a n a g ic h  do tea tru  n ie  
w p u szc za  s ię .

K on iec k oń cem  trie p rzy szed ł n ik t. Cóż w ięcej  
p isa ć , ch yb a  to, że  T ea tr  P o w sze ch n y  w eź m ie  
rek ord  św ia to w y  w  d e f ic y c ie  roczn ym .

A  P re zy d y u m  m ia s ta  u d o w o d n i cy fram i, że  
op era  w  Krokowi© n ie  m a  p ow od zen ia . A k to  
ta m  z O jców  m ia s ta  n a  „p osied zen iu "  p ełn ej  
ra d y  b ęd zie  p a m ię ta ł „ o k o liczn o śc i łagod zące" . 
S ta ty s ty k a  p a n ie  d z e j u  w y k a z u je , że s ię  ni© 
o p ła c i i k w ita !  N a  D y g a s ie  b y ło  p u sto  i  ś lu s!

A  D y rek cy ą  tea tru  d ra m a ty czn eg o  - p o w sz e ­
ch n ego , czy  p o w szech n eg o  - d ram atu  u d o w o d n i, 
że  n a  „K ainie" b yło  „ lep iej w  k asie" .

Ja  z a ś  o śm ie lę  s ię  p rzy p o m n ieć , że  d ram at  
w  u b ie g ły m  m ie s ią c u  (od p rem iery  „Ewy") Ij. 
przez trzydzieści dni wypełnił a ż  siedem wie­
czorów, resz ta  w ieczo ró w  u tw o ry  m u zy czn e  
(op eretk i, opery i  w o d e w il) , oraz w yrażę  c ie k a ­
w o ść  co T eatr  P o w sze ch n y  za g ra  przez n a jb liż ­
sze  p ięć  ty g o d n i n ow ego . C hyba n ie  „Ew ę", n ie  
„O pow ieści"  a n i „K aina"? A le  d ow ied zion o , że  
m u z y k a  w  T eatrze P o w sze ch n y m , „p racu je d e­
ficy tem " , że tak  być m u si. A  dyr. P ila r sk i s ię  
śm ie je  i  w y ra ż a  sw ój sąd o zarząd zie  T eatru  
P o w sze ch n e g o  la p id a rn ie , a le  tak  d osad n ie , że  
n iep o d o b n a  go  p ow tórzyć. A m oże m ia sto  sp rze­
d a  T ea tr  P o w sze ch n y  D yr. P ila r sk ie m u  i ort o- 
tw orzy  ta m  filię ?

B o le s ła w  R a czy ń sk i,

R ó w n o cześn ie  m ia ł p oru czn ik  S k ru d lik  P"1̂  
czon e so b ie  zo rg a n izo w a n ie  s łu żb y  bezptoczeT9 
s tw a  przy  osobo© p rezy d en ta  P a d c ie w sk ie g 0- ^  
ko fu n d u sz  d y sp o zy cy jn y  o trz y m y w a ł S k iń  
''0,000 m arek  m ie s ię c z n ie . ^

Za p o śred n ic tw em  p o sła  n a  Sejm  
D y m o w sk ie g o  w sz e d ł S k ru d lik  w  stycznos - 
B ru n on em  D y m o w sk im , redak torem  
dy R obotniczej"  (p seu d o n im  M aciej W ieli®2® . 
k tó ry  o fia ro w a ł S k r u d łik o w i sw ą  p om oc 'v .0 
g a n iza c y i w y w ia d ó w  p o lity cz n y c h . N a  zń®8 to  
w yrażon ej p rzez S k r u d lik a  zgod y, p r z e d s ta ^  
D y m o w sk i jak o  sw y ch  w spółpracow niikó <v ® j| 
reg  osób , sk u p ia ją cy c h  s ię  o k o ło  „P raw d y X 
hutniczej" , w śró d  k tórych  zn a jd o w a ł s ię  ; 
p an  Pokrzyw ntieki, z w a n y  „P onury" , Karol • 
le r  („K ulaw y" ), Józef S zu lc , A robroziew iczo" i  
i  S ta n is ła w  i  Jan  K osiń scy . J j

T ak  w ed le  p ra sy  w a r sz a w sk ie j  w y g lą d a  st 
szczeni®  a k tu  o sk a rżen ia . a0 jj

B ard ziej in te r e su ją c ą  od  p o sta c i oskarżeń®^ 
S k r u d lik a  ( ta k ie  p o sta c i m ogą  s ię  w szęd z ie  
leść) je s t  o k o liczn o ść , że cz ło w ie k o w i, skoinP1 , 
m ito w a n e m u  w  u c z e s tn ic tw ie  w  sp iek u  n a  
j N a cz e ln ik a  państwa., a  zarazem  N aczelń® ^ ; 
■wódzia p o w ierza  s ię  s ta n o w isk o  odpowiedżS®*1 | 
— d o w ó d ztw u  żan d arm ery i.

Z d ru giej s tro n y  ch arak tery  sty czn em  j&s1’ , 
w o jsk o w i z o to cz en ia  ó w cz esn eg o  p rem iera  * 
d erew sk ieg o  u w a ż a ją  też  S k r u d lik a  za  n3- . w  
szeg o  in form atora . P y ta n ie  p rzytem , czy  k f lZ . 
p rezy d en t m in is tr ó w  in a czej m ó w ią c , czy  i V , 
rriier S k u lsk i obraca  n a  cel sp e c ja ln e j  str£* 
b ezp ie cz eń stw a  fu n d u szem  d ysp ozycy jn ym , c .( 
też  tak ie j szczegó ln ej o p iek i żą d a ł d la  swto 
ty lk o  p. P a d e re w sk i?  a

O p o śle  T. D y m o w sk im , k tó ry  p rzep row a^ .
, w ed le  o sk a rż en ia  zb liżen ie  p om ięd zy  Skrua  ̂
k ie m , a sw o im  b ratem  B ru n on em , p is a t f ^ v  
ju ż  p arok ro tn ie . Ów p. D y m o w sk i n a  c z e le  s" || 
jej g ru p y  „R ozw ój" b y ł g łó w n y m  ara n że1' ^  
sty cz n io w e g o  sp iek u  n a  rząd  i  B e lw ed er , z* 
go en d e c y a  n a g ro d z iła  m a n d a tem . Głupstw'1®  ̂
d la  on d ecy i b y ło  i  to, że p o sta w io n y  n a  w oh\_  
śc i n a  słowo, ja k  i  jego  k o led zy  sp isk o w i,  ̂ d 
knął b y ł D. s  W a rsza w y  i  w y p ły n ą ł d op ier0 F 
am n asty i... _ y

A p o lem  ó w  p. B ru n on  D y m o w sk i i  jego  
d ya  z k lery k a ln o -en d eck ic j „ P raw d y  Roboto^ 
czej". W ed le  in fo r m a c y i są d o w y c h , w yżej f  
d an ych  przez p rasę w a rsz a w sk ą , b y łyb y  to "y 
p y, g o d n e  z a is te  F ałsita ffow ak iego  reg im eń to  
R zu cają  ic h  czy n y  św ia t ło  oh a ra k tery sty c2h e <> 
te  m ęty , k tó re  m i p od  f irm ą  „ch rześcS jań ś^  
i  „narodow ą" p o słu g u ją  s ię  en d ecy  do rozbu 
n ia  ru ch u  rob otn iczego  z jed nej s tro n y , a z ^ j  
g ie j —  h o d u ją  je  sk w a p liw ie , ażeby m ieć  P° 
rę k ą  lu d z i, zd ecy d o w a n y ch  n a  w szy s tk o . .

Co z tak ie j h o d o w li w y p ły w a ?  Ilustruj®  
a k t osk arżen ia .

W  p ro cesa ch  w  rod zaju  S k ru d l ika e t  Coń1̂  
p ozn aje  s ię  b liżej poza. g ó rn em i sfe r a m i ett"  ̂
c y i — te  jej d o ln e k o n d y g n a c je , w  k tórych  ^  
b itn ie j o d zw ie r c ie d la  s ię  m a fijn y  ch a ra k ter  e 
go  u g ru p o w a n ia , w są c z a ją c y  w  ży c ie  publi®2**, 
P o lsk i e le m e n ty  —  z n a jp iu g a w sz y ch  rom 8̂  
sów  k ry m in a lis ty cz n y c h . ✓

Nr. 0^

Pokrzywdzenie inwalidów 
i wdów po poległych

Ze Z w iązk u  in w a lid ó w  wojen/mych w  
wiile o trz y m u je m y  n a stę p u ją c e  p ism o:

Z ohrani in w a lid z i w ojenni., d z ie rż a w c y  k 8  ̂
ty n y  w  k oszarach  w o jsk o w y ch , n a  p osied zeń 1 , 
w  ctedu 9 m a rca  br. w  b iu rze Zw iiązku In w a łk *0 y 
W o jen n y ch  w  Knakow:©, p o w z ię li u ch w a łę , a 
zw rócić  s ię  tą  d rogą  do pip. p o słó w  i  ca łeg o  śPh 
łeczeńsbwai z  g o rą c y m  a p e le m  o w staw ien i©  s\g 
za  n im i u  m ia ro d a jn y ch  czy n n ik ó w , a  głów'*1’ 
u  Z arząd ów  W o jsk o w y ch , k tó ry m  w y d z ie1'2  ̂
Witoni© fcatntyn przy  k o sza ra ch  w o jsk o w y ch  of" f 
w sz e lk ic h  in n y c h  iir .sty lu cyach , w  k tórjrch  P 
d obn e p rzed si ę b io r  s tw a  wykom yw iane
ażeb y  z n ie ś li  t.e k a ta stro fa ln e  zarządz©11̂  
k tóre in w a lid ó w  w o jen n y ch  o p rzew a żn ie  w y ^  
k ic h  p rocentach  k a lec tw a  oraz w d o w y  p °  
w a łtd a ch  i po p o le g ły c h  ta k  n ie s ły c h a n ie  ^  
w dzą, jak ob y  to s ię  d zia ło  w  p a ń stw ie  jak  &L 
b ard ziej im p ery a lto ty czn em , co d z ia ć  się  ® , 
p ow in n o  w  w o ln ej j  n iep o d leg łe j Rzeczypo®r 
lite j F a lsk ie j.

A lb o w iem  Z arząd y  W o jsk o w e w ypow itF  
in w a lid o m  w o jen n y m  oraz w d ow om  po in ń ^ * . 
d ach  i po p o leg ły c h  do 14 dnd k a n ty n y , 
datychczais ku  najzupełniej.sizemu zi dow olP  . 
n iu  w sz y s tk ic h  stro n  p ro w a d z ili, niotyw ń.1̂  
sw e  w y p o w ie d z e n ie  tem , że k cn iec zn em  i®,., 
za ło ż e n ie  sk lep ó w  ż o łn ie rsk ic h . S ą  to  Zarżó
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W o jsk o w e w  tem  p o stęp o w a n iu  n ie u b ła g a n e  i  
b ezw zg lęd n e. Idę. n a w e t  ta k  d a lek o , jeż e li d an y  
in w a lid a  lub też w d o w a  do cza su  w y p o w ie d z e ­
n ia  m ie sz k a n ia  sob ie n ie  zn a la z ła , że  w yrzuca*  
ją  30 w raz z u rząd zen iem , i  w sze lk im  in n y m  
in w en ta r ze m  n a  bruk. Cóż m a  w ła śc iw ie  in ­
w a lid a  o w y so k im  sto p n iu  k a le c tw a  p oczęć?  
M ieszk ań  ja k  k ażd em u  w ia d o m o  tak brak , że  
k ilk a  rod zin  w jed nej u b ik a cy i s ię  m ieszczą . A  
w ię c  n ic  in n e g o  jak  w ra z  zrodzi n ą  n a  b ru k u  
m iesz k a ć .

U fa ją  inw alidzi!, że ta k ie  rozp orząd zen ia  i  za ­
rzą d zen ia  n ie  b y ły  p o w z ię te  z d o k ła d n ą  rozw a­
g ę , ty lk o  za leż ę  od  za p a try w a ń  od n ośn ych  z a ­
rząd ców  rejo n o w y ch , k tó rzy  sw e  w n io sk i od n o­
śn y m  In ten d a n tu ro m  do za tw ierd zen ia  p rzed ­
k ła d a ją .

In w a lid z i w o je n n i i  w d o w y  po in w a lid a c h  i  
po p o leg ły c h , d z ie rż a w c y  k a n ty n  w cjts ta w y ch  
s ą  p rzec iw n i za k ła d a n iu  sk lep ó w  żo łn iersk ich . 
D laczego  n ie  m oże  d o ty ch cza so w y  d zierżaw ca  
p ro w a d z ić  ta k ie g o  sk lep u . M oże on  to zu p e łn ie  
ta k  dobrze p row ad zić , ja k  ty ch  k ilk u n a stu  
Z drow ych żo łn ierzy ! W sz e lk ie  u rzą d ze n ia  ta ­
k ic h  k a n ty n , k tó re  in w a lid z i z w ła sn y c h  k o sz­
tów , n ie jed n o k ro tn ie  przy za c ią g a n iu  ob arcza­
jących  p ożyczek  p o sta w ili, s ta ją  s ię  w ob ec ta ­
k ie g o  p o stę p o w a n ia  b ezw a rto śc io w e , a lb ow iem  
m o żn a  ich  ch y b a  ty lk o  n a  sp a len ie  u żyć.

A p e lu ją  w ię c  in w a lid z i do o g ó łu  i  za p y tu ją  
s ię , czy  je s t  to m ożliw  era, żeby  ty m , k tórzy  s w ą  
k rw ią  p rzy czy n ili s ię  do od b u d ow y  o jczyzn y  

• w y rz u c a n e  n a  b ruk  ro d z in y  i  p o zo sta w io n o  ic h  
'nia ptaisrtiwę lo su  lraz ja k ie jk o lw ie k  d r o g i w y jś c ia  
ii u fa ją , że  g lo s  ic h  n ie  b ęd zie  g ło se m  w o ła ją ce g o  
n a  puszczy7 b o  za  n im i s to i zw a rtą  m a są  ca la  
rzesza  k rw a w y ch  o fia r  w o jn y . A lbo czy  ch cą  
Z arządy W o jsk o w e, żeby in w a lid z i p o sz li n a  
fron t i  b ili s ię  z b o lsze w ik a m i, a  zd row i żo łn ie ­
rze za jm o w a li ich  m ie jsc a  i  o d b iera li im  i  ich  
rod zinom  ch leb  od  u st?  Czy M in isterstw o  
S p raw  W o jsk o w y ch  zd aje  so b ie  z teg o  sp raw ę, 
ja k  w ie lk ą  a rm ię  zd row ych  żo łn ie rz y  m u d a ło ­
by przy  u tr z y m y w a n iu  taikich sk lep ó w  żo łn ier­
sk ic h  załtruidmić, g d y ż  ty lk o  w  jed n y m  ta k im  
sk le p ie  k ilk u n a s tu  żo łn ierzy  za ję tych  b yć m u ­
si?  Czy M in isterstw o  S p ra w  W o jsk o w y ch  n ie  
W ychodzi n a  tem  k o rzy stn ie j , je ż e li m u  d an y  
d zierżaw ca  p ła c i w y so k ą  su m ę roczn ej d z ierża ­
w y?

Przegląd gospodarczy
Przywóz towarów ze Sięska Cieszyńskiego do 

Małopolski. Izba h an d low a i p rzem y sło w a  w  Kra­
k ow ie o trzym ała  zaw iad om ien ie , iż  od  czasu  
P rzesu nięcia  gra n icy  ce ln ej n a  Ś lą sk u  C ieszy ń ­
skim  do D zied z ic  i B ie lsk a , tam tejsze  u rzęd y  
ce ln e  za trzym u ją  tran sport}7 to w a ró w  n a d ch o ­
dzące z  za g ra n icy  p rzez Ś lą sk  do M ałopolsk i, 
0 ile  n ie  są  zaop atrzon e w  zezwolenia przywo- 
*0we, w y sta w io n e  p rzez K o m isy ę  p rzyw ozu  
^  K rakow ie w zg lę d n ie  w e  L w ow ie . Izba zw raca  
*®dy u w a g ę  stron  in tereso w a n y ch , że  zezw o len ia  
P rzyw ozow e n a ie ż y  n a d sy ła ć  z g ó ry  firm ie w y ­
d a j ą c e j  to w a ry  do M ałop o lsk i, w zg lę d n ie  o d ­
n ośn em u  sp ed y to ro w i w  B ie lsk u  lub  D ziedzi­
nach, lub  też  ta m tejszym  u rzędom  cłow ym .

sk u tek  n ie s ły ch a n e g o  p o d n iesien ia  cen  na środki 
ży w n o śc i, u sta lo n o  p o d w y żk ę  p ła c y  rob otn iczej 
o 30 p rocen t od cen n ik a  I i H k la sy , a 15 p ro­
cen t od cen n ik a  III k la sy . N o w y  cen n ik  o b o ­
w iązu je  od 10 m arca. O rgan izacya  rob otn ik ów  
sz ew sk ich  w y stą p iła  z in iey a ty w ą  w yb ran ia  s ta ­
łej k o m isy i z  p ośród  o rgan izacy i m ajstrów  i or- 
g a n iza c y i rob otn ik ów  dia za ła tw ian ia  zatargów  
w y n ik ły ch  o p o d w y żk ę  p ła cy  rob oczej sk u tk iem  
s ta łeg o  p od n oszen ia  s ię  cen  na środki ży w n o śc i. 
D ele g a cy a  pp. m ajstrów  p rzy ch y liła  s ię  do n a ­
szej p rop ozycy i i p o sta n o w iła  w y ło n ić  k o m isy ę , 
która  m a s ię  u k o n sty tu o w a ć  najdalej do 15-go  
m arca.

Akcya csnrdkowa pracowników fryzjerskich w Kra­
ków e. N a od b ytym  2 bm. zgrom adzen iu , p o m o ­
cn icy  fr y z y e r sc y  p ostan ow ili żą d a ć  u reg u lo w a ­
nia p łac w  zak ład ach , g d z ie  d o tych czas n ie  z o ­
sta ł p rzep row ad zon y  sy stem  p rocen tow y. N a  
m o cy  ty c h ż e  u ch w ał Zarząd Z w iązku  p rzed ło ­
ż y ł firm om  G estrin ga , Z iegelm an a , O ffen a  i G old­
m an a żąd an ie  zap row ad zen ia  sy stem u  50  pro­
cen tow ego .

W ob ec teg o , że  w y m ien ien i w ła śc ic ie le  firm  
na za p ro szen ie  n ie  p rzyb y li, a n a w et n ie  od p o­
w ied zieli, Zarząd Z w iązku  w  p orozu m ien iu  z in ­
tereso w a n y m i pom ocnik am i w y sta ł d e lega ta  
z p e ła e m  u p ow ażn ien iem  do d a lszeg o  p ertrakto­
w ania . F irm a G estr in g  i Z iegełm au  p rzy ję ły  w a­
ru n ki i p od p isa ły  u m ow ę.

N atom iast p. G oldm an i p. OFfen odrzucili 
k a teg o ry czn ie  żąd an ia  i o św iad czy li, że  z e  Z w iąz­
k iem  p ertraktow ać n ie  będ ą, g d y ż  ta k ieg o  n ie  
uznają. W  dodatku  p. G oldm an groz ił d e le g a ­
tom  aresztow an iem . W ob ec  ta k ieg o  p row oku ją­
ceg o  sta n o w isk a  ty ch  p anów , p racow n icy  tych  
d w óch  firm  op u ścili pracę. D ziw ić  s ię  n a leży , 
że  pan  G oldm an, k tó ry  je s t  p rzew od n iczącym  
cech u  i ju ż n ieraz ze  Z w iązk iem  jak o  takim  
p ertraktow ał, teraz g o  u zn a ć  n ie  ch ce.

Z tych  p ow od ów  Z w iązek  p racow n ik ów  fry- 
zy ersk ich  og ła sza  bojkot zakładów p. Goldmana 
przy ul. Grodzkiej i p. Offena przy ul. św. Gar- 
trudy i wzywamy wszystkich kolegów tak zorgani­
zowanych jak I niezorganizowanych, by pracy 
w tych dwóch zakładach nie przyjmowali.

Ostrzeżenie. R ada R ob otn icza  cem en tow n i 
„Górka" o strzeg a  to w a r zy sz y  p rzed  n iejakim  
P ach ow iczem , k tó ry  sz er zy  k ła m liw e o szczer­
stw a  o n a szy ch  tow arzyszach . O sob nik  ten , b y  
szk od zić  p racy  organ izacyjnej m iejsco w y ch  to­
w a rz y szy , zm y śla  n ie is tn ieją ce  fakta lub p rze­
m ów ien ia  rzek om o n a szy c h  to w a rzy szy , d on osi 
j e  w ład zom  w  zam iarze sp row ok ow an ia  repre- 
sy j n a  ruch  ro b o tn iczy  i p o szczeg ó ln y ch  tow a­
rz y sz y . In dyw id uu m  to zrob iło  d o n ies ien ie  do 
żan d arm ery i n a  tów . A. Z ak rzew sk iego , ja k o b y  
te n  n a  zgrom ad zen iu  w zy w a ł rek ru tów , b y  n ie  
zg ła sza li s ię  do w ojsk a , a żo łn ierzy , ab y  z s z e ­
re g ó w  u ciek a li. J e s t  to w sz y s tk o  n ajp osp o lit­
s z e ®  k łam stw em . D och od zen ia  żan d arm ery i 
w  ce lu  stw ierd zen ia  zarzu tów  w y k a za ły , że  d o ­
n ie s ie n ie  b y ło  zw yk łem  o szczerstw em . Paeho-  
w icz szk a lu je  n ie ty lk o  p o szczeg ó ln y ch  to w a rzy ­
szy , a le  rzuca  o b e lg i n a  o g ó ł rob otn ik ów . Ó- 
strzegą  s ię  tego  pana, b y  zap rzesta ł tej p row o- 
k ałorsk iej ro b o ty , bo c ierp liw o ść  rob otn ik ów  
m a sw e  gran ice . T o w a rzy szy  u prasza s ię , b y  
p rzed  P ach ow iczem  m ieli s ię  n a  baczn ości.

Przynajm niej raz w  m iesiącu  o d b yw ają  s ię  
zeb ran ia  p o lity czn e , u rząd zan e p rzez m iejscow ą  
R adę R obotniczą.

W zy w a m y  w  im ien iu  n aszej fab ryk i w sz y s t ­
k ich  T o w a rzy szy , g d z ie  jeszcze  dotąd  n ie  is tn ie ­
ją  k o m ite ty  o św ia to w e  P. P. S . a b y  p rzystąp ili 
do en erg iczn ej p racy  n a  p olu  o św ia to w em  w śród  
rob otn ik ów , organ izu jąc k o m ite ty  o św ia to w e ,  
b ib lio tek i rob otn icze  i t. d .

8-god z in n y  d zień  p racy  p ozw ala  nam  n a to , 
ab y  k ażd y  rob otn ik  m ó g ł s ię  u św iad am iać, 
k szta łc ić  i zd o b y w a ć w ied zę , b y  zd o lu ym  b y ł  
w  p rzy sz ło śc i zo rg a n izo w a ć i  u trw alić  ustrój 
so c ja lis ty c z n y .

Ruch spółdzielczy
S kóra n a  o b u w ie  po cen a ch  m a k sy m a ln y ch  

dla k tm su m ów . O d dzia ł M ałop o lsk i —  M in ister­
s tw a  p rzem y słu  i  h a n d lu  za m ierza  rozd z ie lić  
po cen ach  m a k sy m a ln y ch  m ięd zy  k orp oracye  
zaw od ow e i  k o n su m y  sk o n fisk o w a n e  w  P o l­
sk ich  Z a k ła d a ch  G arbarsk ich  sk óry  c ie lę ce  w, 
ilo śc i 1C.977 sz tu k  w yrob ion e  na sk órę b o k so w ą . 
O d nośn e z g ło sz e n ie  n a le ż y  n a ty c h m ia s t  w n o s ić  
do M in is terstw a  p rze m y słu  i h a n d lu  — O d dział 
M ałop o lsk i —- R yn ek  45. I. p.

Z sali sądowe]
Kraków, 13 m arca. 

Kradzież darów amerykańskich Komitetu ży­
dów polskich.

W czoraj to czy ła  s ię  rozprawa- prccid sąd em  
p rzy s ięg ły ch  w  są d zie  ok ręg o w y m  k a rn y m  w  
K rak ow ie , przeciw ’ sza jce  w ła m y w a c z y  o k ra ­
dzież d arów  a m er y k a ń sk ich , n a leżą cy ch  do K o­
m ite tu  ży d ó w  p o lsk ich . P rzew o d n iczy ! rozp ra ­
w ie  r. s . Rechoiw&cz, w e to w a li st. r. s. R a d w a ń ­
s k i i s. P elczar , o sk a rża ł p rok u rator  dr. Sozatń- 
skL N a  ła w ie  o sk arżon ych  z a s ie d li  19-ictn i F ra n  
c iszek  R zeszu tk a , 2 7 -le tn i S te fa n  S zew czy k . 20- 
ie ta i  G u staw  S zczec iń sk i, 1 4 -le tn ia  S ta n is ła ­
w a M arien strau s, 2 2 -le tn i. W ła d y s ła w  B irg e l, 
25 le tn i Józef C hłopek, 31-letn i M ich a ł Król i 55- 
le tn ia  Kwa B ęb en ek . B ro n ili:  ad w . dr. A ron-
soh-n R zeszu tk ę, adw . dr. S z a ła y  S zew czyk a , 
ad w . dr H orow itz  S zczec iń sk ieg o , ad w . dr. L eo ­
p o ld  R ein er M a r ien stra u só w n ą  i  E w ę B ęb en ek , 
adw . di- G lictem a-n B iry ia  i aldiw. dr S ę k o w s k i  
C hłopk a i  Król®,

W  n o c y  z 8 n a  9 w r z e śn ia  1919 okradizdomo 
sk ła d  z d a ra m i a m er y k a ń sk im i, n a le ż ą c y  do k o ­
m ite tu  ży d ó w  p o lsk ich , a  m iesz cz ą cy  s ię  w r a ­
tu sz u  p rzy  p la m  W ojn ica . Nia p o d sta w ie  ob li­
czeń  m a g a zy n iera , stw ierdzał dr. R a fa ł L an d au , 
p rezes w sp o m n ia n e g o  k o m ite tu , że z ło d z ie je  
sk ra d li m a tery i, o b u w ia  i  b ie liz n y  w  łącznej 
w artości 50.000 kor.

K rytyczn ej n o cy  tc ic y a u  sz k o ły  m ieszczą cej  
s ię  w7 ty m  saim ym  b u d yn k u , M ich ał F ilip  u- 
słysz.ą ł ja k ie ś  sz m e ry  w  szk o le , a  p od ejrzyw a-  
ją c , że to ja c y ś  z ło d z ie je  w ła m a li s ię  do sk ła d u  
d arów  a m er y k a ń sk ich , z a w ia d o m ił o tem  p e ł­
n ią cy c h  w  p ob liżu  p o steru n k o w y ch  poU cyi.

Ci u d a w szy  s ię  n a  m iejsce , p rzy c h w y c ili w  
p iw n ic y  w  ra tu szu  Rzeszut-kę, u s iłu ją c e g o  s ta m  
tąd  s ię  w y d o sta ć . R esz ta  z ło d z ie i k orzysta jąc  z 
c ie m n o śc i n o cy  zb ieg ła . R zeszu tk o  p rzy zn a ł s ię , 
że  w  to w a r zy stw ie  S zczec iń sk ieg o , B irg la , Size- 
w cz y k a , M a r ien stra u só w n y , oraz zb ie g ły ch  i  d o ­
tą d  n iew y ś le d z o n y c h  S p y tk a , B ęb en k a  i  in ­
n y ch , k tórych  n a zw isk  n ie  zn a , zak rad li s ię  do  
sk ład u , a  sk ra d zio n e  rzeczy  częśc io w o  w y w ie ź li  
fu rą  do L u d w in o w a , ez ęśc io w o  zaś z ło ży li w  
m ie sz k a n iu  K róla  i  C hłopka. K ról, u  k tórego  
p rzep row ad zon o  rew izy ę , p rzy zn a ł s ię , iż  S p y ­
te k  p rzy n ió s ł m u  ja k ie ś  to w a ry , k tóro  kapral 
p o iłcy i C iep ie la  i  p lu to n o w y  p o lic y i K ovpak  
zn a le ź li w  ogrod zie  są s ied n ie j  re a ln o śc i, p r z e ­
p row ad zon o  ta k że  rewizyę- w  m ie sz k a n iu  E w y  
B ęb en k ow ej, w  której m ie sz k a n iu  i  w  p iw n ic y  
p rzy n a leżn ej do n iej, zn a lez io n o  rzeczy  p o ch o ­
d zą ce  z k ra d zieży , oraz d u ż y  gą sio r  ze sp ir y tu ­
sem , p o ch o d zą cy  z k rad zieży . W  ś le d z tw ie  w y ­
sz ło  na jaw , że S p ytek  w ła m a ł się  z B ęb en k iem  
i  trzecim  jeszcze  sp ó łn ik ie m  do pńrwnicy p. H au- 
s  arow ej pr-zy p lacu  W o ln iea , g d zie  sk ra d li sp i­
ry tu s  i od d a li n a  p rzech o w a n ie  S zew czy k o w i. 
S k r a d li tam  jeszcze  ru m , w ód k ę, ś liw o w ic ę  i 
in n e  rzeczy  w a r to śc i p rzeszło  10.000 kor.

N a rozp raw ie R zeszu tk o  w y p iera ł s ię  u d z ia łu  
w k rad zieży  i  n ik o g o  ze sp ra w có w  k ra d zieży  
n ie  zna. S zcz ec iń sk i, S zew czyk , B irg ie l i  M a- 
r ie n s ir a u só w n a  w y p a r li s ię  tak że  zarzu con ych

Przegląd społeczny
^ Akcya cennikowa malarzy i  lakierników w  
^okow ie  trwa w dalszym ciągu. D o ty ch cza s  
^ d p .8Łło n o w y  cen n ik  4 m a jstró w : B . A e in -  

U. W eistreich, J. G iinz i  S. P ertrot i  spo- 
*iew au e są d a lsze  p od p isy . P rz estrz eg a  s ię  
tem  p u b liczn o ść , że ty lk o  te  w y m ie n io n e  f>r- 

k tóre  ce n n ik  p o d p isa ły , m o g ą  s ię  p ow o łać  
ty ' /  z a m a w ia n iu  robót n a  n o w y  cen n ik . I raca  
fzu firmacl1 trw a , w  in n y c h  zaś p racę po- 
Z y ° . no 1 s t l'ejk p row ad zon ym  b ęd zie  a ż  do 
star.CięStWa‘ F ir m y > kt<5re c e n n ik  p o d p iszą  zo- 

g ł o s z o n e  w  n a jb liż szy m  n u m erze  „N a- 
Z w raca  s ię  u w a g ę  m alarzom  p ok ojo-  

szy ld o w y m , la k ier n ik o m  i in n y m , aby na 
^  cfccyi cennikowsj do K rakow a nie p rzy ję­
c i a  O strzega s ię  rob otn ik ów  m a la rsk ic h  pra- 
* W Cych na p ro w in ey i u  firm  kraików,skich  
<hoJr P‘ Scę so lid a r n ie  p o rzu c ili, g d y ż  ty lk o  tą  

Jd z i e m y  do ce lu  i  n ie  p o zw o lim y  sob ie  
tąp pP- m a jstro m  k ilk u  koroinowemd p o d w y żk a  
do no Zas S dy d rożyzn a  d ob ija  n a s  i  p row ad zi

Akc':PaCZy' *
W e ?8 cennikowa robotników szewskich. N a
* rek e a c y i p rzed staw ic ie li m ajstrów  sz ew sk ich  
ll% ó w Z entantó^  Z w iązku  Z a w o d o w eg o  R obo- 

sz ew sk ich , od b ytej d n ia  10 m arca na

Ruoii oświat owy wśród robotników
Jak robotnicy korzystają z 3-gódzinncgo dnia pracy

Jsworzno, 10 m arca.
W  fa b ry ce  „Azot* stw o rzo n y  zo sta ł k om itet  

o św ia to w y , k tó ry  m a zad an ie  u św iad am ian ia  
robotników 7. W  tym  ce lu  zorg a n izo w a n o  b ib lio ­
tek ę  rob otn iczą . U rządzono cz y te ln ię , w  której 
znajdują s ię  w sze lk ie  p ism a p artyjn e, jak  „R o­
b otn ik * , „N aprzód*, „Praw o Ludu*, „C hłopska  
n ied o la* , „T rybuna*. „G órnik*, „M etalow iec* , 
„Proletaryusz"  i t. p. P o  za god zin am i pracy, 
od b yw a ją s ię  k u rsa  n a s tę p u ją c e : w  p on ied zia ­
łe k  i p ią tek  le k c y e  ry su n k ó w , k tórych  u dzieli 
p. K ra k o w sk i; w e  w torek  i czw artek  n au k a  
śp iew u , w  środ ę  w y k ła d y  teo r e ty czn e  i p rak ty­
czn e , k ló re  w yk ład a  dr. D om in ik . P rzynajm niej 
raz w  m iesią cu  d aje p rzed sta w ien ie  k o łk o  am a­
torsk ie , k tóre zo sta ło  zorgan izow an e , a o b ecn ie  
p ro w a d zo n e  je s t  przez n a sze g o  sta reg o  w eter a ­
na p a rty jn eg o  tow . S m erd ziń sk iego . Z organ izo­
w a n o  także dla ch ło p có w  i d z iew czą t k u rsa  an a l­
fa b e tó w  i le k c y e  p op raw n ego  jęz y k a  p o isk ieg o . 
U d zie la n e  są  tak że  d ziew czętom  ie k e y e  kroju, 
s /y e ia  i h aftu  p rzez pp. R ejm an ow ą i dr. D o­
rn m ikow a.

T u tejsi urzęd. ie y  so lid aryzu ją  s ię  z rob otn i­
kam i w  a k cy i o św ia to w ej i k szta łcącej rob o­
tn ik ów .
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im  k ra d zieży , a  o b w in io n y  B ierg e l w  sz cz eg ó l­
n o śc i podał, że  k ry tyczn ej n ocy  p rzech od z ił t y l ­
k o  p rzez p lac W o ln icy  i  przy  tej sp o so b n o śc i  
w id z ia ł n iez n a n y ch  m u  m ężczyzn , jak  z ra tu ­
sza. w y n o s ili  p a k u n k i. S zew czy k  i M arien strau -  
sów n a p od a li, że n oc tę sp ęd zili w  d om u , a  
S zew czyk  o d n o śn ie  do fa k tu  k rad zieży  na sz k o ­
dę H au eerow ej p od a ł, że g ą sio r  ze  sp iry tu sem  
z n a le z io n y  u  n ieg o  p od czas rewizyd k u p ii od  
B ę h e n k a .' In n i o sk a rżen i jed n o g ło śn ie  n a  roz­
p raw ie  w y p a r li s ię  tak że  w in y . T y lk o  C hłopek  
p rzyzn a ł s ię , że zwieje p łó tn a , pinzyraiLetsiorf :m i 
przez S p y tk a  u k ry ł w ra z  z K rólem , w ied zą c , że  
są  sk ra d z io n e . Ś w ia d k o w ie  fu n k ey o n a ry u sze  
p o licy i, sta n o w czo  zezn a li, że R zeszu tk ę  p -z y  
c h w y c ili w  p iw n ic y  w  ra tu szu , z d ru giej zaś  
stro n y  d od atn i r e z u lta t  d a lszy cn  doch odzeń  
p row ad zon ych  jed y n ie  n a  p o d sta w ie  p rzy zn a n ia  
s ię  R zeszu tk i b ezp ośred n io  po a re sz to w a n iu  b y ł 
p o m y śln y .

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał na pod­
staw ie w erdyktu przysięgłych, w ydał następujący  
w yrok : Franciszek Rzoszutko, skazany został na 
1 rok więzienia, & Józef Chłopek na 5 miesięcy 
aresztu. Reszta oskarżonych Szew czyk , Szczeciń­
ski, M arienstrausówna, Birgel, Król i Ewa Bębenek  
została uwolniona.

Rozprawa zakończyła się  o godz. 8 w ieczór.

KRONIKA
Kraków, 13 m arca. 

S k a n d a lic z n e  w y ja ś n ie n ie  m a g is tra tu  
w s p ra w ie  n o w e g o  c e n n ik a  na  m ię s o

M agistrat k rak ow sk i k o m u n ik u je: P rzed  k ilk u  
dniam i w n ieś li rz eź n icy  i m asarze n o w e w y ż sz e  
cen n ik i n a  m ięso , w y ro b y  m asarsk ie  i tłu szcze. 
W ob ec teg o , że  od  m arca 1919 rząd o g ło s ił 
w o ln y  h a n d el m ięsem , cen n ik i te  n ab ra ły  m o cy  
p raw nej. P o n iew a ż  c e n y  ży w e g o  tow aru  w  o sta ­
tnich  czasach  bardzo w zrosły  n ie ty lk o  n a  targu  
k rak ow sk im , a le  w  ca łem  p a ń stw ie , p rzeto  m a­
g istra t k rak ow sk i po m y śli rozporząd zen ia  z dnia  
13 lip ca  19U8 zm u szo n y  b y ł w  in teres ie  lu d n o­
ści m iasta , k tóra  bardzo s iln ie  od czu w ała  brak  
m ięsa  i t łu szczó w , cen n ik i te  op a trzyć  w izą. 
K om isya  ap row izacyjn a  u a  n ajb liższem  p o s ie ­
d zen iu  b ęd zie  m ia ła  m o żn o ść  p rzejrzenia  p o ­
w y ższ y ch  ce n n ik ó w  i zajęcia  w o b e c  n ich  o d p o ­
w ied n iego  stan ow isk a .

P o w y ż sz y  k om u n ik at m agistratu  zak raw a na  
k p in y . M agistrat b ierze w  ob ron ę „b ied n ych *  
rzeźn ik ów , tłóm acząc ich  „k rytyczn e*  p o ło że­
n ie. A le  zazn acza  w  k oń cu , ż e  k o m isy a  apro­
w izacy jn a  „b ęd zie m ia ła  m ożność"  przejrzen ia  
n o w eg o  cen n ik a . C zyż w ię c  pan Z aw adzki, pod­
p isu jąc n o w y  cen n ik , n ie  m ó g ł p rzedtem  p oro­
zu m ieć  s ię  z  k o m isy ą  ap row izaeyjn ą , a le  n ie  
czek ając jej op in ii, bardzo sz y b k o , i to  n iez w y ­
k le  sz y b k o , ja k  n a  sto su n k i m ag istrack ie , o g ło ­
sił n o w y  cen n ik . Ż ąd am y n a ty ch m ia sto w eg o  zw o ­
ła n ia  k o m isy i ap row izacyjn ej, a b y  p an  Z aw ad z­
ki przed  n ią w y ja śn ił sw o je  p o stęp o w a n ie . Z na­
szej stro n y  zazu aczam y, że  n a leż y  w ięcej s ię  
op iek ow ać p u b liczn ością , n iż rz tźn ik a m i, k tórzy , 
zro b iw szy  m ilion y , m og li za czek a ć  k ilka dni na  
p o sied zen ie  k o m isy i ap row izacyjn ej, n a  której 
jprzedysk utow anob y n o w e żąd an ia  cen n ik o w e. 
N ie  n a leż y  u przed zać fa k tó w !

D ru g i z ja z d  d y re k to r ó w  te a t r ó w  
p o ls k ic h  w  K r a k o w ie

W  drugim  d n iu  zjazdu  u k oń czon o  ob rad y  nad  
sta tu tem , p oczem  w szy stk ie  p opraw ki, jakie w y ­
ło n iły  s ię  w  ciągu  g ru n iow n ej d y sk u sy i p rze­
k azan o  k o m isy i redak cyjn ej, która g o to w y  sta ­
tu t p rzed staw i n a  p o sied zen iu  w  d niu  d z is ie j­
szym .

N a stęp n ie  o d b y ły 1 s ię  w y b o ry  7 cz ło n k ó w  za­
rządu  zw iązk u . D o zarządu  w esz li pp.: L oreu- 
tow icz , S zy ffm an , M łynarsk i, T arasiew icz , S zczur­
k iew icz , T rzciń sk i i Ż e lazow sk i. D o k o m isy i re­
w izyjn ej w y b ra n o : D ą b ro w sk ieg o , G orczyń sk iego  
i  W ierzb ick iego .

N a stęp n ie  p. S zyffm an  p rzed staw ił w  d łu ż­
sz y m  w y w o d z ie  sp raw ę k on trak tów  z artystam i, 
p oczem  p rzew od n iczący  o d ro czy ł d y sk u sy ę  nad  
p o w y ż sz y m  referatem  do p o sied zen ia  d zis ie j­
sz eg o . P o  w y czerp a n iu  w czora jszego  porządku  
d zien n eg o  p rzystąp ił zarząd, k tó ry  w ed le statu tu  
b ęd zie  m ia ł s ie d z ib ę  w  W arszaw ie , do u k o n sty ­

tu ow an ia  s ię . P rzew od n iczącym  w yb ran o  dyr. 
L oreiF ow icza , za stęp cam i pp. dyr. S zy ffm au a  ś 
d \r .  T rzc iń sk iego , sk arb n ik iem  dyr. M łynar­
sk ieg o . W yd zia ł w y k o n a w cz y  s ta n o w ią  pp. Lo- 
ren to w icz , S zy ffm an , M łynarski.

W  d ’d u  d zis ie jszym  n astąp i zam k n ięc ie  II 
zjazdu d yrek torów .

L o s o w a n ie  s ę d z ió w  p r z y s ię g ły c h  
n a  II k a d e n c y ą

W  p rezyd yu m  sąd u  o k ręg o w eg o  k arn ego  w  
K rakow ie od b y ło  s ię  lo so w a n ie  sęd z ió w  przy­
s ięg ły ch  n a  II k a d en cy ę . P rzew od n iczy ł p rezes  
P elc , w  o b ecn o śc i r. s. dra T rzask ow sk iego  i 
dra J ak u b ow sk iego . Z ram ienia  prokuratoryi dr 
Jen d l, z ram ien ia  Izb y  ad w ok ack iej dr Z ygm u nt 
L achs.

Wylosowani zostali:
P rzy sięg li g łó w n i: A dam sk i A ndrzej, w ł rea l. 

A n czy c  W acław , w sp ó łw ł. drukarni, Bat tyn ow sk i 
M aryan, w ł. rea l., B ilew sk i W ł., w ł. rea l., Chn- 
d urek  A nton i, w ł. rea l., D rapela M aryan, u r \  
T ow . w zaj. u bezp ., D unaj H erm an, w ł. real., 
D u tk iew icz M arceli, k u p iec , D rzym d eh ow sk i W i­
ktor, in żyn ier , E intracht A br., k u p iec , Futro  
Józef, w ł. real., G ucw a A nd., w ł. real., G ryglew -  
sk i W ł., w ł. rea l., G łu szyń sk i W oj., w ł. real., 
H au ser T eod ., cu k iern ik , Jaw orn ick i Boi., h an ­
d low iec , K am pf Józef, w ł. rea l., K u d asiew icz St., 
urz. Tow . w zaj. u bezp ., K um m er A u gu st, w ł. 
real., L ebenh eim  S am u el, w ł. rea l., M atula D y o -  
n iz y , ap tekarz, M atysek  W ł., urz. T ow . w zaj. 
u b ezp ., N ad oln ik  A nd., w ł. rea l., N iz ió sk i P iotr, 
art. m alarz, P od górsk i A dam , w ł. rea l., P op io łek  
W oj., w ł. rea l., R olick i W aleryan , u izę d . Tow . 
w zaj. u bezp ., R o se  A dolf, w ł. real., S ąd e l Jan , 
w ł. r e a l .  S k arb iń sk i E og ., urz. Tow . w /a j . ubezp  , 
S zk larsk i Lud., ślu sarz, S ch n e id er  L eon, w ł. 
rea l., S k órczew sk i S t., u rzędn ik  B an ku  kraj., 
S ulim sk i F ryd ., urzęd. B an ku  ga l., T argalsk i 
A dam , w ł. real., W einar Z yg.. urzęd. K asy oszcz , 
m . K rakow a.

P rz y się g li z a s tę p c y : G rabow ski W ł., rzeźnik , 
K w a śn iew sk i W ł , k u p :ec, Ł ob arzew sk i L udw ik , 
m ajster szew sk i, M erem isk i W ł., sto larz, M ysiak  
Józef, w ł. rea l., P ogorzelsk i A nt., ś lu sarz. P y te l 
B łażej, restau rator, S zu fa  L udw ik , k raw iec  m ę­
sk i, Z abłocki Franc., podm . m urarski.

N o w a  k a d en ey a  rozp oczn ie s ię  dnia 6 k w ie ­
tn ia , o b ecn a  zaś za k o ń czy  s ię  p rzy  k oń cu  m arca.

Kraków nie dostanie mąki. M inister ap row iza­
c y i Ś liw iń sk i zaw iad om ił te le fo n iczn ie  p rezy ­
d en ta  m. F ed erow ieza , ż e  tran sport m ąki p rze­
zn aczon ej d la K rakow a n ie  zosta ł z  p ow od u  
strejk u  k o le jo w eg o  w  K rakow ie n a  sta cy i n a ­
daw czej do w y sy łk i p rzyjęty . W ob ec teg o  m i­
n ister  zm u szo n y  b y ł tran sport ten  sk iero w a ć do 
L w ow a.

W iad om ość ta je s t  p rostym  w y b ieg ie m  ze  
stro n y  p. Ś liw iń sk ieg o . W szak  na lin ii W arszaw a-  
lir a n ica  ruch o d b y w a  s ię  norm aln ie i n iem ożli- 
w em  jest, a b y  s ta cy a  w  K ró lestw ie  n ie  p rzyjęła  
transportu . M ąka b y ła b y  d osz ła  do G ranicy, a 
stąd  k o lejarze k ra k o w scy  b y lib y  z p ew n ośc ią  
p rzetran sportow ali ją  do K rakow a. Zdaje s ię , że  
p. m in ister  Ś liw iń sk i u ch w ycił s ię  o k azy i strej­
k u , a b y  w y k ręc ić  s ię  z dotrzym ania  p rzyrze­
czen ia . P o stęp o w a n ie  to p ow in n o  o tw orzyć  
w reszc ie  o cz y  tym , k tórzy  jeszcze  w ierzy li w  
„dobre chęci" rząou.

Wydawanie chleóa kontyngentowego, jak  w czo ­
raj d on iesion o , rozp oczn ie  s ię  w  so b o tę  13 b. m . 
P o n iew a ż  p iek arn ię  n ie  będ ą w  m ożn ości w y ­
p iec  n a  so b o tę  ca łeg o  zap otrzeb ow an ia  cb ieb a  
dla w szy stk ich  k o n su m en tó w , d a lsze  w y d a w a n ie  
o d b ęd zie  s ię  w  p on ied zia łek  i w torek . K on ie­
czną je s t  w yrozu m ia łość  k on su m en tów .

Niesłychane ceny na targu . N a  w czora jszy  
tfarg n a  ryn k u  k ra k o w sk im , k o b ie ty  w ie jsk ie  
p rzy n io s ły  n ieco  w ięcej drotoiu i ja.j, niiiż ziw^Kie. 
P o w o d em  teg o  m ia ło  b yć w str z y m a n ie  ru ch u  
osob ow ego  w sk u te k  s tra jk u  i n iem o żn o ść  p rzy­
b y c ia  p o sk a rży , k tórzy  przed  ro g a tk a m i m ia sta  
w y k u p u ję  to w a r  od  bab w ie jsk ich , i w y w o ż ę  
go k o le ja m i n a  p row in cyę. D rob iu  b y ło  d osyć, 
a le  p a sk a r k i w ie jsk ie  żą d a ły  za  n ieg o  n iem o ż li­
w e  cen y . Za indyki żąd an o  aż 800—1000 koron, 
z a  k u rę 5400—280 kor., za k o g u ta  300—460 koron. 
M asło b y ło  w  cen ie  120 kor. Kto re g u lo w a ł cen y  
n iew ia d o m o , gd yż k o m isa rza  targ o w eg o  n ie  m oJ  
żn a  było zn a leźć  an i n a  lek arstw o . C hłopki n a ­
sze , gd y  im  zw racan o  U w agę, że za drogo ce n ię ,  
o św ia d c z a ły  z u śm iech em : „jak  w a m  za drogo,
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to  n ie  k u p u jc ie , a le  p óźn iej b ęd zie jeszcze  dro­
żej".

Aio korzysta z darów am erykańskich? Dowia­
dujem y się, że z darów' am erykańskich, przezna­
czonych dla najbiedniejszych, przydz elono spółce 
rolniczej „P.ast" w Oświęcimiu 9S0 litrów sp iry­
tusu, m leko konderisowane, skórę i u brana, za i 
spotka rolnicza w  Chrzanowie otrzymała 1000 li­
trów spirytusu. Ci, dla których dary am erykańskie 
są przeznaczone, nie otrzymali dotąd nic a spótsi 
obszarniczo-cbłopskie prawem kaduka dostały' już 
lw ią część tych darów dla rozdzielenia między 
bogatych dzieuziców  i chłopów. Bodaj to z iakimi 
porządkami 1

Dowiadujem y się, że am erykańskie mleko, któ­
rego rozdział dotąd nie nastąpił, jest już w  pew ­
nych sklepach krakowskich do nabycia. Obawia­
m y się, że pow tórzy się bistorya z śledziam i „Pu- 
zappu".

Budżet m. Krakowa na rok 1920. W e czw artek  
11 m arca od b y ło  s ię  IV p o sied zen ie  k om isy i 
b ud żetow ej pod p rzew odu  ctw ein  p rezyd en ta  
m iasta  Fecierow icza. K om isya  ua p od staw ie refe­
ratu  d yrek tora  K rzyżan ow sk iego  u ch w aliła :  
d zia ł XIII sp raw y  w o s k o w y  dział X IV  sp ra w y  
różn e , dział III opoda k ow an ie  i o p ła ty  gm in n e, 
dział IV  d ługi m iejsk ie.

P rzy  d zia le III i IV w yw ią za ła  s ię  ożyw ion a  
d y sk u sy a .

N astęp n ie  k o m isy a  uchw aliła  b u d żet w o d o ­
c ią g o w y , budżet gazow n i i e lek trow n i i znk ła­
d ów  ceram iczn ych , oraz p rzyjęła  o g ó ln y  b iian s  
b ud żetu  na rok  1920.

Z biórka n a  dzieci Śląska Cieszyńskiego, M a­
g istra t zezw o li! K rak ow sk iem u  K ołu P a ń  T. S. 
L. n a  u rząd zen ie  w  d n iu  14 m a rca  or. t. j. w nie  
d zie lę  pubiiczi >ej zbiorki sk-n-kiK p ien iężn y ch  -ne 
p odarki d la  d z iec i p o lsk ich  n a  ob szarze p leb i­
sc y to w y m  n a  Ś lą sk u  C ieszy ń sk im . Z b io ik a  od ­
b yw ać s ię  b ęd zie po u lica c h  m ia sta  i p lan tach  
oraz po w ięk sz y ch  lok a lach  p u b liczn y ch  jak  re- 
sta u r a cy a c h  i  k a w ia rn ia ch .

„Ozleu a Która pińskiego". W ‘teatrze im . S ło ­
w a ck ieg o  od b ęd zie  s ię  d ziś  13 m arca o god z. 
11 w ieczór  „W ielki R aut-K abaret” na dochód  
Z w iązku  A rtystów  S cen  p o lsk ich , p rzy  w sp ó ł­
u d zia le  n ajw yb itn iejszych  s ił w szystk ich  czterech  
tea trów , dram atu , op ery , o p tr e u d  i ba etn . C zę­
śc ią  w ok a ln ą  k ieru ią  k ap elm istrze  W allek-W a- 
le w sk i, B arańsk i i  G órzyń sk i. W częśc i k ab are­
tow ej w y ^ ą p i rów n ież  W yrw icz. B ile ty  do n a­
b y cia  w  k a sie  teatru  od  9 — 1 i od 4  — 11 w iecz. 
B u fet na m iejscu , p a w ilo n y  z w in em  itd.

D zisiejsza pupołudniówka w „Bagateli" zap o­
w iad a s ię  św ie m ie . O grom ne za in tereso w a n ie  
w zb u d ziły  w y stę p y  m ałych  tu r e .zków, oraz u- 
czen ic  p. K oszu tsk iego , m ałej Z osi i A n ielci. 
S ztuczk i czarod ziejsk ie  oraz bajeczki ciekawre  
w y p e łn ią  z jm u jące w id ó w .sk o , k tóre ubaw i n a ­
szy ch  m ilu siń sk ich  i p ouczy . P oczą tek  o godz. 
4-ej po p ołud niu . C en y zn iżon e .

Dziekanat Wydziału lekarskiego Uniwersytetu  
Jagiellonek ega zaw iad am ia , że  z p ow od u  ogra ­
n iczonej liczb y  m b jsc  żau n e p odan ie o p rzyję­
c ie  n a  w y d z ia ł lek arsk i w  K rakow ie w  letn iem  
p ółroczu  br. n ie  m oże b y ć  u w zg lęd n io n e , a D zie­
k anat zg ła sz  ających s ię  o to n ie  p rzyjm uje. Na 
to p ó łrocze za p isy w a ć  s ię  m ogą ty lk o  ci s łu c h a ­
cze , k tó iz y  ju ż  w  p oprzed n iem  p ółroczu  byli 
zap isan i na m ed y cy n ę .

Z tea tru  „N ow ości*  k o m u n ik u ję :  N a  n ied z ie ­
lę  pop. w y sta w ia  d y rek cy a  tea tru  p rześliczn ą  
op eretk ę L ehara  ,,T am  gd zie  sk ow ron ek  śp ię-  
w -.', która. v- n ow ej ons&uzue zyiskąła bainizo go­
rą ce  p rzy jęcie  i w ie lk ie  p ow od zen ie . W ieczór: 
„R ozw ódka" u ro zm a ico n a  w sp a n ia łe m i tań cam i 
zn ak om itej p ary  b a letow ej. W  p on ied z ia łek  
w z n o w ien ie  m etod, opereulkii „Roman s n a d ach u  ‘

B la n k ie t  te leg ra ficzn y  p rzy czy n ę  a resz to w a ­
n ia . Z w oln ion y  z w o jsk a  rob otn ik  m a la rsk i 
F ran ciszek  K a lisz  p ow racając w e  c z w a r t e k  

11 hm . ze z b r o jo w n i ,  gd zie  p racu je jako  cyw ilny- 
rob otn ik  zosta ł w  ry n k u  za trzym an y  przez s łu ­
żb ow ego o ficera , k tóry  n a stę p n ie  k aza ł go od­
p row ad zić n a  o d w ach  d la tego , że p o sia d a ł czy* 
s ty  b la n k ie t te leg ra ficzn y . P o p ó łtora  godzin - 
n em  czek a n iu  u w o ln io n o  p od ejrzan ego  zap ew n e  
o ja k ie ś  w ro g ie  zam iary ...

Na rzecz „święconego* dla żo łn ierzy  w polUi 
sta ra n iem  k ra k o w sk ieg o  „Z w iązk u  p racow n i­
ków  pióra", d ziś (sobota) w  g m a ch u  U n iw ersy -  

■ tetu  (C o lleg iu m  n ovu m , s a la  im . K opernika) 
p relek cya  Jan a  P ie trzy ck ieg o : „N a z iem i w ło ­
sk iej —- pod sz ta n d a ra m i leg ionów " . P oczątek  
o  g. 7 w ieczór. W stęp  4 kor. i  2  kor.

znakom ity dramat obyczajo- V  C t Q C  f i  ó d
w y  w  4 akiach, przedstaw ia  ..... ...i ■■■—       " '***
tragedyę uwiedzionej i opu- |3 f  S lS lC  Z

szczonej kob iety .  —...— ------------------ —■**
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Ostatnia nowość włoskiej 
wytwórni „Meduza"

f e t o  i
(Szalona dziewczyna) 

wspaniała farsa w 4-ech aktach
ponadto

Sprzeczne potęgi
prześliczny dramat w 2 aktach

wystawia

Kinoteatr „SZTUKA"
Hotel Saski, ulica św. Jana I. 6.

Zgłaszanie mieszkań w Krakowie. Magistrat w zy ­
wa w szystk ie osoby, które mają w ięcej niż jedno  
m ieszkanie w  Krakowie, lub oprócz m ieszkauia  
w  Krakowie jeszcze m ieszkanie w  innych gm inach, 
aby doniosły o tem Magistratowi (W ydział Ib, III 
piętro Nr. drzwi 35.

Zgłoszenie należy uskutecznić w  ciągu 7 dni od  
dnia niniejszego obw ieszczenia, a następnie w  cią­
gu  7 dni po objęciu (w ynajęciu, nabyciu itp.) 
w spom nianych w yżej m ieszkań. — Do doniesienia  
obow iązani są także obok g łow y  rodziny pełno­
letn i członkow ie rodziny, w zględnie pełnoletnie  
osoby, zajmujące jedno z tych  m ieszkań, a nadto  
w łaściciele, zarządcy i Stróże domów.

Magistrat przeprowadzać będzie z urzędu ścisłą  
kontrolę m ieszkań i n iestosujących się  do p ow yż­
szych  przepisów  ukarze grzywnam i do 10.000 K, 
w zględnie aresztem  do 3-ch m iesięcy. —  Zarazem  
przypom ina się  obw ieszczen ie Magistratu z dnia 
29  grudnia 1919 r., w edług którego należy zgła­
szać w  Miejskim Urzędzie najmu (Magistrat, II p ię­
tro oficyny) w szystk ie m ieszkania łub lokale nie 
w ynajęte lub w ypow iedziane.

Głód idzie. Wczoraj zaw ezw ano znow u pogoto­
w ie  ratunkowe do opuszczonej cegielni n a  Zabło- 
ciu, gdzie pod murem, leżał n ieprzytom ny czło­
w iek  niew iadom ego nazw iska. Lekarz pogotowia  
stw ierdził stan groźny nędzarza z powodu w ycień ­
czenia głodem . Człowiek ów , przedstawia! obraz 
strasznej nędzy. Leżał on na garstce słom y, pra­
w ie nagi. Na ciele umierającego bezdom nego roiły  
się  m asy w szy . Straszna n ędza! Zaznaczyć należy, 
że w  cegielni tej w  przeciągu trzech dni znale­
ziono już drugiego człow ieka umierającego z g ło ­
du. Lekarz pogotow ia przew iózł bezdom nego do 
szpitala św , Łazarza.

Zatrucia. Wczoraj w ezw ano pogotow ie ratunko­
w e  na dworzec kolejow y do Józefa Małuki, k tó iy  
przez om yłkę napił się form aliny. —  Zaw ezwano  
rów nież pogotow ie do Maryi Baruch, która w  za­
m iarze sam obójczym  zażyła  jakąś truciznę. W oby­
dwóch wypadkach lekarz pogotow ia udzielił p o­
m ocy i przew iózł chorych do szpitala.

Pasek tytoniem i sacharyną. Wczoraj areszto­
wała polieya krakowska 28-letniego Abrahama 
Peuera za pasek tytoniem  i sacharyną. Przy are­
sztow anym  znaleziono 58 paczek tytoniu  i w iększą  
ilość sacharyny.

Kradzieże. Wczoraj nad ranem włam ał się na 
strych domu przy ul. W ąskiej 1. 2, 16-letni Sta­
nisław  Kutrzeba i skradł na szkodę p. H eleny Sil- 
ber i p . A nny Falblum bieliznę, wartości 10 tys. 
kor. —  Wczoraj aresztow ano 19-lelniego W incen­
tego Sojkę, który na szkodę p. Mądrzy ko w skiego  
pyrotechnika, skradł chem ikalia wartości 10 tys. 
koron

— o o o -
L POLSKI

O książki d la  g ó rn ik ó w  Z ag łęb ia  karwióskiego.
P o lsc y  g ó rn icy , z a m ie szk a li w  O rłow ej i  o k o licy  
h a  Ś lą sk u  C ieszy ń sk im , p ragn ąc z a w ią z a ć  bfir- 
b lio tek ę  rob otn iczą , zw raca ją  s ię  n a  tej drodze  
do w sz y s tk ic h  p o sia d a ją c y ch  p rzeczy ta n e  i  n ie -  
łtotrzebne k s ią ż k i w  jęz y k u  p o lsk im  tre śc i b e le ­
try sty czn ej i  p o p u la rn o -n a u k o w ej, z g o rą cą  p ro­
śbą o n a d e s ła n ie  ty ch że  k s ią że k  lu b  o d stą p ie ­
n ie  ich  p o  p rzystęp n ej cen ie . K sią żk i u p ra sza  
s ię  p rzesy ła ć  pod ad resem : W y d zia ł K ó łk a  d ra­
m atyczn ego , O rłow a, Ś lą sk  C ieszy ń sk i, D om  ro­
b otn iczy .

G łód w  A n d ry ch o w ie . K o m itet 'm ie jsco w y  P . 
f*. S. w  A n d rych ow ie , zw ra ca  s ię  do p o słó w  so ­
cy a lis ty cz n y c h  z ap elem , by w y je d n a li pom oc a- 
tutow izacyjną* bo tu te jsza  lu d n o ść  ro b o tn icza  
fo rm a ln ie  g in ie  z  g łod u . S ta r o sta  p. M u szy ń sk i

zu p e łn ie  zan ied b a ł sp ra w ę a p ro w iza c y i p o w ia tu ;  
od  n ow ego  rok u  za led w ie  raz  p rzyd zielon o  ro­
b otn iczej lu d n o śc i m ą k i n a  ch leb. P o za  tem , lu ­
d n ość zb y w a n a  je s t  o b ieca n k a m i. U  u ch ło p ó w  
p ia sto w c ó w  n ic  k u p ić  n,ie m ożn a, a lb o w iem  w y­
m ien ia ją  on i ży w n o ść  ty lk o  za  tow ary , ja k  sp i­
ry tu s , ty toń  lu b  m a te ry e  u b ra n io w e , śm ie ją c  s ię  
z  b ied nej lu d n o śc i m ó w ią , że  „d ziad y  pauszą  
w y z d y c h a ć “, ob szarn icy  tłu m aczą  siię, że n ie  m a ­
ją  ża d n y ch  za p a só w  ży w n o śc i, bo ju ż  d aw n o p u ­
ś c ili  na p asek , a  p. h r. B o b ro w sk i o św ia d cza , że  
sa m  m u si k u p ow ać z ie m n ia k i d o  sa d zen ia .

P o ło żen ie  ubo.giej, p racu jącej lu d n o śc i Andrry 
ch o w a  i  o k o lic y  je s t  ro zp a czliw e, b ezn ad ziejn e. 
D latego  k o m ite t  p a rty jn y  w zy w a  p osłów  P . P . S. 
o  p o p a rcie  sp ra w y  n a ty c h m ia sto w ej p om ocy  a- 
p row izacy jn ej d la  A n d rych ow a  i  o k o licy .

D ar N arod ow y  d la  J. P iłsu d sk ie g o . N a  w a l­
n y m  Z jeźd zie  Gł. K o m itetu  D aru  N arod ow ego  
z  d n ia  29 lu teg o  zap ad ły  n a stę p u ją c a  u ch w a ły :
1) Z jazd  u ch w a la , ażeb y  n a  ca łej p rzestrzen i 

R zeczyp osp o litej zo s ta ły  u je d n o sta jn io n e  m e ­
to d y  działaniia  p o szczeg ó ln y ch  k o m itetó w . D o­
ty c z y  to  zarów n o  m o ty w ó w  id eo lo g iczn y ch , w y ­
su w a n y ch  p rzy  p ro p a g o w a n iu  D aru  N a ro d o w e­
go , jak  m eto d  o rg a n iza cy jn y ch  i ta k ty czn y ch . 
Z arazem  g o sp o d a rk a  w ew n ętrz n a  i  sp o so b y  d z ia  
ła n ia  p o szczeg ó ln y ch  k o m ite tó w  d o m a g a ją  s ię  
u s ta le n ia  i  u zg o d n ien ia . 2) Z jazd  u c h w a la  p rzy ­
ją ć  ja k o  je d y n ą  form ę zb iórk i D a ru  N arod ow e­
go  d la  P iłsu d sk ie g o  zb iera n ie  o f ia r  i  za p isó w  
w  g o to w iźn ie  lub  n a tu r a lia c h  n a  l is ty  sk ła d ek  
z  w y k lu c zen ie m  ja k ic h k o lw ie k  p rzed sięb iorstw .
3) Z jazd  u ch w a la , ażeb y  ra ch u n k o w o ść  w s z y s t ­
k ic h  k o m ite tó w  b y ła  p rze jrzy sta  i  d o stęp n a  d la  

K o m ite tu  W y k o n a w czeg o . Z jazd  zobow iązuj©  
w sz y s tk ie  k o m ite ty  prow in cyon aln©  do sk ła d a ­
n ia  m iesięczn i©  ra c h u n k ó w  K o m ite to w i W yk o­
n a w czem u  oraz  p rz e sy ła n ia  raz  n a  m ie s ią c  do  
k a sy  K om itetu  W y k o n a w czeg o  w sz e lk ic h  w p ły ­
w ó w  w  go tów ce. 4) W  m y ś l p o w y ższy ch  p u n ­
k tó w  Z jazd  za leca  K o m ite to w i W yk on aw czem u , 
by w y d a ł jak  n a jsp ie szn ie j  sz czeg ó ło w ą  i  m oty -  
w o w a n ą  in s tr u k c y ę  d la  re g u lo w a n ia  o rg a n iza ­
c y i p ra cy  k o m ite tó w  p ro w in cy o n a łn y c h . 5) Z jazd  
z a le c a  K o m ite to w i W y k o n a w czem u , b y  sk o rzy ­
s ta ł z d n ia  Im ien in  K o m en d a n ta  i  u c z y n ił w sz y ­
stk o , co d o  n ie g o  n a leż y , b y  n a  te n  d zień  k o ­
m ite ty  p ro w in cy o n a ln e  r o z w in ę ły  o ży w io n ą  a -  
k c y ę  d la  u czc ze n ia  K om en d an ta . 6) Z jazd  s tw ie r  
d za  n a  podstaw i©  sp raw ozd ań  d e le g a tó w  prowifn- 
cy o n a ln y ch  s ta ły  w zro st o rg a n iz a c y i „D aru N a­
ro d o w eg o  i  w y ra ża  przekonani© , że  a k c y a  zb iór­
k i  n a  ,,D ar“ m im o  p o w str zy m y w a n ia  ®ię k o m i­
te tó w  od  w sze lk ie j  a g ita c y i o g a rn ia  coraz szer­
sz e  k r ę g i sp o łec ze ń stw a  i  w sz y s tk ie  dzielnic©  
R zeczyp osp o lite j. 7) Z jazd  w strzy m u je  s ię  od  o -  
k r e ś le n ia  o sta teczn ej form y  i  o b jek tu  „D aru  N a­
rod ow ego"  p rzek a zu je  to do orzeczen ia  jed n e m u  
z n a stę p n y ch  zjazd ów . Z jazd  w y zn a cz a  n a stę p n y  
zjazd  d e le g a tó w  k o m ite tó w  p ro w ta cy o n a ln y ch  
n ajp óźn iej n a  d zień  30 m a ja .

—  o o o  —
Wielkie konfiskaty skór •

W  M ałopoisce od czu w a s ię  sz a lo n y  b rak  sk ór  
n a trzew ik i, a  n a si p ask arze m agazyn u ją  je  
w  olb rzym ich  ilo śc ia ch  dla ce ló w  sp ek u la cy j­
n y ch . O rgana k on tro ln e  n r n is ters lw a  h an d lu  
w p a d ły  n a  trop ta jn ych  m agazyn ów , w  k tórych  
p rzech o w y w a n o  sk óry .

W yn ik i p rzep row ad zon ych  rew izy i w  rozm ai­
ty ch  m iastach  M ałopolski, są  nader p ow ażn e.

W Krakowie p od czas rew izy i p rzeprow adzonej  
w  garb arn i n a  L u ow in ow ie , skonfiskowano 18.000 
sztuk skór cielęcych, wa.teści 80.990 koron. Jak  
w iad om o, jed n ym  z d yrek torów  tej fab ryk i b y ł 
B at’a. D y re k c y ę  op rócz n ieg o  tw orzy li ad w . dr. 
Z opoth, hr. M ycie lsk i i b aron  G ólz-O kocim śk i.

W  tej garb arn i w yrab ian e  sk ó ry , sp rzed a­
w a n o  d w om  k up com  ży d o w sk im , k tórzy  po  
d w óch  latach , handsem  tem i sk óram i w y b u d o ­
w a li za  zarob ion e p ien iąd ze  w ie lk ą  garb arn ię
w  K rzeszow icach .

W Pougórzu u  rzeźn ik ów  Źurka i S taw ow iak a  
sk o n fisk o w a n o  w ie lk ą  ilość  sk ó ry  k oń sk iej, k tórą  
m a g a zy n o w a li w  ce lach  sp ek u la cy jn y ch .

We Lwowie od k ryto  n a  Z am arstyn ow ie tajne 
garb arn ię  R othbarda, F eu era  i R aselb au in ow ej. 
Skonfiskowano tam 74 skór boksowych, wartości 
14.504 marek. O ddział m a łop o lsk i m in. h an d lu  
i p rzem y słu  u zn a ł k o n fisk a tę  ty ch  sk ór b ez o d ­
szk od ow an ia .

W Tarnowie sk o n fisk o w a n o  sk ó ry , k tóre u k ry ­
w ali Brach i D zik ow sk i, b y  p u śc ić  je  na sp e-  
k u a c y e .  O dkryto tak że ta jn y  sk ład  s k ó r u O z y a -  
sza  G riinspana, k tóre tak że  zajęto . W Tarnów,8 
wogóle skonfiskowano skóry, wartości przeszro 
1 nuiiona koron.

a  Bolechowie w  garbarni R o s e n s tn u c h a , F e-  
dera  i H am m erfelda sk o n fisk o w a n o  w ie lk ą  ilość  
sk ór p ierw szej jakości.

W Kałuszu od k ryto  tajną garb arn ię  n iejak iego
W eink rau pa i sk o n fisk o w a n o  u  n ieg o  w ie lk ą  
ilo ść  skór.

P o w y ż sz e  z e sta w ien ie  daje d ok ład n y  obraz, 
jak  k w itn ie  h an d el p ok ątn y  skóram i, w te d y  g d y  
lu dzie ch od zą  b ez butów , z p ow od u  braku skór.

Teatr Im. Jul. Słowackiego,
S obota: „P o n a d  śn ieg"  S te f. Ż erom sk iego . 
Niedziela popoł.: „Polityka" Perzyńskiego. 
N ied z ie la : „L ilia  W en ed a"  J. S ło w a ck ieg o .

Teatr ,.Bagatela'*.
Sobota: P o p o łu d n iu  P rz ed sta w ien ie  d la  dzieci.

W ieczorem : „B rat m arn otraw n y"  (now ość). 
N ied z ie la : P rzed p o łu d n iem  o p ół do 12 II. K on­

cert sy m fo n iczn y . — P o p o łu d n iu  „W uj B er­
nard". — W ieczorem  „Gra serc".

Teatr powszechny.
Sobota p o p o ł.: Śluby p an ieńsk ie1*.

W ieczór: „Madame Sans-G ene*.
Niedziela p o p o ł.: „Białe fartuszki*.

W ieczór: „O pow ieści Hoffmana*.
Operetka w Nowościach.

S obota  M an ew ry jesien n e" .
N ied z. popoł.: „T am  g d z ie  sk ow ron ek  śp iew a" . 
N ied z ie la  w iecz.: „R ozw ódka".
P o n ied z ia łek : „R om an s n a  d achu".
W torek : „R ozw ódka".
Środa: „Manewry jesienne”.
Kollegium wykładów naukowych. R yn ek  g ł.

Linia A—B. L 39.
Soboto: prof. Dr. Józ. R eiss: R obert Schumann 

(z ilu str . m u z.).
W y k ła d y  w Domu a r ty stó w  (plac św . D ucha). 
N ied z ie la : Juliami T u w im : F ra g m en ty  z  p o w ie­

śc i „ S k rzy d la ty  złoczyńca" .
P o n ied z ia łek : J u lia n  Tuwima: „N ow e p o ezy e  e  

k i  ręk o p iśm ie n n ej.
— o o o —

Składki; Na plebiscyt na Ctórnym Śląska złożył
W ładysław  Matkowski, Borysław Mk. 104*60. Po­
przednio wykazano 3.309, razem Mk. 3413*60.

Wiadomości polityczne ,
Gabinet socyalfstyczny w Szwecyi. Donieśliśmy 

onegdaj, że król szwedzki powierzył tow. Brantin- 
gowi misyę utworzenia gabinetu po nieudałym 
eksperymencie „koalicyi liberalno-socyalistycznej*. 
Branting złożył swój gabinet i przedłożył królowi 
do aprobaty listę członków nowego gabinetu. Bran­
ting ma być. prezydentem, baron de Palmestjeraa, 
jeden z przywódców soeyalistów szwedzkich, mi­
nistrem spraw zagranicznych. Wszyscy inni człon­
kowie nowego gabinetu należą do partyi socyali­
stycznej. Babinet Brantinga będzie pierwszym je­
dnolitym socjalistycznym rządom w trzech pań­
stwach Skandynawskich.

—  0 0 0 - 5

Wniosek na zaprowadzenie 
rozejmów przymusowych

Warszawa. (Tel. w ł. „N aprzodu*). N a wczoraj- 
szem  p osied zen iu  sejm u  po d eb a cie  n ad  b u d że­
tem  m in isterstw a  sp raw ied liw ośc i, oraz p o  roz­
p atrzen iu  w n io sk u  w  sp raw ie k a s  chorych zgło­
szo n o  w n io sek  n a g ły  ze  s tro n y  zjed n oczen ia  
n arod ow o-lu d ow ego . W n iosek  u zasad n ia ł poseł 
K rzyszk ow sk i, żądając, a b y  w  p rzed sięb iorstw ach  
o  u ży teczn o śc i p ub licznej zap row ad zon o rozejm y  
p rzym u sow e.

P rzec iw  m o ty w a cy i w n io sk u  w y stą p ił bardzo  
ostro  p o se ł tow . B arlicki, w sk azu jąc , ż e  m oty -  
w a cy a  p rzyp om in a  metody żandarmów rosyjskich.

W n io sek  zo sta ł przyjęty p rzeciw  g ło som  3 stron ­
n ictw  ro b o tn ic zy c h : so e y a lis tó w , n a ro d o w eg o  
zw iązk u  ro b otn iczego  i ch rzęść . d em ok racy i.

Stowarzyszenia i zgromadzenia
Zgromadzenie krakowskich mężów zaufania, za-

rządów grup, kom isyi zaw odow ej i W ydziału Ra­
dy robotniczej, odbędzie się w  n iedzielę o godz. 
10 i pół przedpoł. w sali Związku stow . robotni­
czych.

Posiedzenie zarządu Rady nadzorczej związku 
konsumu robotniczego „Proicta-yat* w Krakowie,
odbędzie się w  poniedziałek 15 marca o godz. 
6-lej w ieczorem  w lokalu Związku.

Posiedzenie wydziału Stowarzyszenia pomocy dla 
wdów i sierot po poległych odbędzie się w nie­
dz elę 14 marca o godz. 3 i pół popołudniu, przy  
ul. D unajew skiego 5, 111 p.
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N A P R
(ZAŁOZONY W R O K U . 1892)

C O D Z IE N N IE  O G O D Z IN IE  6 RANO
Z WYJĄTKIEM PONIEDZIAŁKÓW  

PRENUMERATA MIESIĘCZNA 18 MAREK. — CENA NUMERU POJEDYNCZEGO 70 FENIGÓW.

M im o, że wskutek w o jny  
tow ary  znacznie podrożały, 

firm a

Ignacy Gypres
Kraków Szewska 13/18

sprzedaje tow ary 
p o  nadzw yczajn ie 
n izk ie li cenach.—  
N i k l o w y  system  
R oskop f Patent z 
łańcuszkiem  kor. 
100-— , iensam  na 
kam ien ie  150— . 
stal. p łask i zeg. 

s port. cyferbl. K  250’— . Sta­
low y  dam ski na rękę  K  250*— . 
Budzik najlepszy K  250‘— . 
Harm onie p o l i  150'— , 400-— , 
7Q0'—  i w yże j. D yam enty do 
szkła IL  70'—  i w yże j. Ma­
szynki do w łosów  K  80-— , 
150 — , 200 — , b rzy tw y  po 
K  80'— ,100 —  ,120 —  .W ysyłka 

za za liczką pocztową. 
Dennik ilustrowany za przysła­

niem 2 K przekczem.
Kupuje srebro i złoto.

Potrzebne zdolne panny
do k raw iec iy zn y  dam skiej, 
oraz specyalistk i do żak ie­
tów . Tam że potrzebne pa­
nienki do nauki. Zgłoszen ia 
plac D om inikański 2, II. p.

Zdolnego prasowacza
poszuku je Chem iczna Pra ln ia  
„Czystość", K raków , K ole tek  9.

T racz ( g a t r z y s ta )
ebzna jom iony dokładnie z pro­
w adzen iem  gatru  i  tartaku 
znajdzie korzystną posadę. 
W iadom ość iiiż. Szpak, Dą­

brow a koio  Tarnowa.

'2 DOMY
( te tó Z E M  Z  © a S S O O A M J 
da sprzedania w Łagiewnikach 
zaraz, p rzy  gościńcu, nadają­
ce s ię na interes. ■ W iadom ość
na m iejscu Kiekzak i Selkowski.

_ _ _ _

kaw aler, poszukuje pokoju  
kaw a lersk iego  m ożliw ie  n ie 
um eb low anego ew entualn ie  
z utrzym aniem  za oddaniem  
prow ian tów . Zgłoszen ia  pod 
„P o k ó j kaw a lersk i11 do Biura 
ogłoszeń  F. Stattera, K raków , 

G rodzka 13.

Leon Strzelecki
uczeń II. k i. gim n. /, pow odu 
złe j noty uszedł z dom u dnia 
81. 1. b. i', i dotąd n ie  w ró ­
cił. Jest m ały, brunet, oćzy 
czarne, iie zy  lat 13, ubrany 
b y ł w  ezam y płaszczyk z ba­
rankow ym  kołn ierzem , czap­
kę pop ielatą , buciki sznuro­
w ane z ow ijaczam i pop ie la­
tym i. K to b y  w iedzia ł o jego  
pobycie  raczy donieść o jcu : 
M ikołaj Strzelecki, warszta ty 

k o le jow e , N o w y  Sącz.

Oo zamiany kamienica
w  dzie ln icy  IV . na kam ien icę 
w  śródm ieściu  z w o lnem  m ie­
szkaniem  4— 5 pokoi. W iado­
mość w  B iurze ogłoszeń  F e ­
liksa Stattera w  K rakow ie, 

G rodzka 13.

Rutynowana nauczycielka Kantorzystkę
udziela francuskiego, n iem ie- j piszącą b ieg le  na m aszynie, 
ck iego, angie lsk iego i forte- j znającą stenografię  i buchał- 
pianu po  cenach przystę- te ryę  p rzy jm ie  od 1 kw ietn ia  
pnych. Zgłoszen ia pod „M . M. 1'irraa E. U dersk i i Ska, Se- 
100“  do Działu inseratow ego > fyasłyana 20. Zgłoszen ia  m ię- 
,,Naprzodu“ , ul. G rodzka l3. j d zy  3—4 po południu.

Zw iązek  robotn. stowarzyszeń  spółdzielczych  poszukuje

rutynowanej siły psmscniczej do buchalteryi.
Płaca do 1200 M arek  p. m iesięczn ie. Po dw um iesięcznej 
p rób ie  m oże nastąpić stanowcze p rzy jęc ie . Podan ia  z od ­
pisami św iadectw  na leży w nosić pod  adresem : „P ro łe - 
tarya l“ , Podgórze, L w ow sk a  N r 2. —  Słuchacze kursu 

kooperatystów  m ają p ierw szeństw o.-----------4    -----------------------------------------------------------

Oom sukna „Silesia" BieiSko<śiąsk)Po-
leca się PP. Kupcóm, Kółkom rolniczym , 
Konsumom, Związkom gospodarczym .

Dam sukna „Silesia ' 1 „pr,«, &t!ads
krawieckie (majstrów krawieckich), którym  
do w łasnego iuteresu potrzebne są w zory  
(kolekeye) o podanie adresów c-olem prze­
słania najnow szych w zorów  dla m ęskich  
i damskich ubrań i kostyum ów .

Dom sukna „Silesia11 p<1,eca pa taźdy
sezon  najnow sze żu m ale zagraniczne.

do maszyn rolniczych żniwnych i mo­
torów oraz R iS k w  p r a k t y k a n t ó w  

p r z y jm ie

Syndykat ro ln iczy
w Krakowie, pi. Szczepańsk i

Związek zawodowych rzemieślników budowlanych 
w Radomyślu n/S. przyjmuje wszelkie roboty z za­

kresu budownictwa,
ja k  sporządzanie p lanów, kosztorysów , dostaw y m aterya- 
łów  budow lanych , b ierze  w  p rzedsięb iorstw o w sze lk ie  budo­
w y , oraz dostarcza rzem ieś ln ików  ja k  m urarzy, c ieś li i  t. p.

ODCISKI, brodaw k i i skórę 
zgrubiałą na podeszwach 
bezpow rotn ie i bez bólu

• usuwa ■ KLAWIOL"
w yrób. Farmae. Labor. „ A P 1 . K O W A L S K I 4'  w  W a r s z a w i e .  

Sprzedają w szystk ie aptek i i składy apteczne. —  H urtownia i detaliczna sprze­
daż w K ra k o w ie : w  aptasa K, Wiszniewskiego, Ftcryańska 15,

AA

Zarząd S to w . sp o ż y w c z e g o  p ra co w n ik ó w  k o le ­
jo w y ch  w  S k a w in ie  zw o łu je  na so b o tą  dnia  2 0 -go  
m arca 1920  o  gó d z . 2 p o  p ołud niu  w  sali „Sokola'*

Walne Zgromadzenie
z n astęp u jącym  p orząd k iem  d z ie n n y m :

1. O d czy ta n ie  p ro to k o łu  z o s ta tn ie g o  W aln ego  
Z grom ad zen ia  i o d czy ta n ie  sta tu tu  te g o ż  s to ­
w arzyszenia .

2. S p ra w o zd a n ie  k a so w e i d ysk u sya .
3. W yb ór k asyera  w  m iejsce u stęp u ją ceg o  p. 

C zopka.
4. W n iosk i i in terp elacye.

N a zgrom adzen ie ntają wstęp ty lko  członkow ie  z udzia­
łam i po okazRniu łeg itym acy i udziałow ej, W d ow y  i sie­
roty , jako też em eryci, k tórzy  należą do stowarzyszenia 
m ają praw o wstępu na zgrom adzen ie z *  okazaniem  legi- 
tym acyi udzia łow ej.

Ze w zględu  na spraw y bardzo ważne uprasza się czloh- 
ków o liczne przybycie. W  razie, gd yb y  n ie przybył.*1 
przepisana statutem ilość członków , w  godzinę później 
odbędzie srię następne zgrom adzen ie z tym  samym po­
rządkiem  dziennym , bez w zg lędu  na ilość obecnych  
członków .

Za Zarząd: TF’. . J a s i ń s k i ,  prezes.

R edaktor n a c z e ln y :  Emil Hssc&er. r, , , . , - , . , M „ . .
, ,  , . ,, . . . .  _  ■ , „  R edaktor o d p o w ie d z ia ln y  8!ary«n Pyrzowski-

■ - v.< , Luciówei -.oo łk ł \»  y d a w a iese j „ S k ffsW P  w  K rakow ie. C setoabasai D rukarni Ł ndo® ej w  K rakow ie, D n n a je w stó e fi)  8 (te ł. Nr 1310).
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